
Społeczność Moszczanki z niepokojem obserwuje 
realizowane aktualnie prace przy likwidacji 
szkód powodziowych nad Złotym Potokiem.
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Podczas sobotniego (14 czerwca) Zjazdu Sprawozdawczo-Wyborczego opolskiego Polskiego 

Stronnictwa Ludowego minister obrony narodowej Władysław Kosiniak-Kamysz potwierdził, 

że w Prudniku powstanie jednostka Wojsk Obrony Terytorialnej. Na poziomie batalionu!
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WYWIAD Z KOMENDANTEM. NA „ŚWIĘTY SPOKÓJ” TRZEBA SOBIE ZAPRACOWAĆ  CZYTAJ NA STRONACH 11 i 12

Kosiniak-Kamysz: Jednostka 
WOT powstanie w Prudniku!

Sołtys pisze 
do ministra 
w sprawie rzeki
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GÓRY OPAWSKIE

Wielkie ćwiczenia straży pożarnej

Rysował: Grzegorz Weigt

Baza ćwiczeń w Prudniku

Działania w rejonie Biskupiej Kopy

W górach opawskich odbyły się jedne z największych ćwiczeń straży 
pożarnej w historii powiatów prudnickiego i nyskiego. Podczas 
trzydniowych zmagań (10 – 12 czerwca) z zadaniami ćwiczeń 
zmagało się blisko 400. strażaków, posiłkujących się ponad 
100. pojazdów i wsparciem kilku śmigłowców różnych służb.

Rysunkowy  komentarz 

Andrzej DEREŃ
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serdeczne podziękowania  
składają 

Żona i Córka z Rodziną  

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”. 
Ks. J. Twardowski 

Wszystkim, którzy byli z nami  w trudnych chwilach  
 oraz w ostatniej ziemskiej drodze 

ŚP.   
Zenona ZACZYŃSKIEGO 

B
yły to ćwiczenia central-
n e g o  o d w o d u  o p e r a c y j -
nego krajowego systemu 
r a t o w n i c z o - g a ś n i c z e g o 

„Biskupia Kopa 2025”.
 –  Ć w i c z e n i a  z w i ą z a n e  s ą  z e 
s p r a w d z e n i e m  m o ż l i w o ś c i 
d z i a ł a ń  w  K r a j o w y m  S y s t e m i e 
R a t o w n i c z o - G a ś n i c z y m  p r z y 
pożarach wielkopowierzchnio-
wych w trudnym terenie górskim 
– mówił w drugim dniu działań 
opolski komendant wojewódzki 
PSP  nadbryg. Paweł Kielar. – W 
działaniach bierze udział blisko 
400. strażaków państwowej straży 
pożarnej i  ponad 100 pojazdów 
ratowniczo-gaśniczych.

 Na łąkach między Kozią Górą 
a Lipami w Prudniku strażacy zor-
ganizowali punkt przyjęcia sił i 
środków, czyli bazę stacjonowania 
jednostek. W Prudniku byli strażacy  
z województw: opolskiego, dolno-
śląskiego, lubuskiego, wielkopol-
skiego oraz Centralnej Szkoły PSP w 
Częstochowie.

 Strażacy ćwiczyli szereg sce-
nariuszy, w tym główny związany 
z rozległym pożarem lasu. Były 
elementy ratownictwa medyczne-
go i wysokościowego, udział śmi-
głowców Straży Granicznej, Policji, 
Lasów Państwowych, Lotniczego 
P o g o t o w i a  R a t u n k o w e g o  o r a z 
bezzałogowych statków powietrz-
nych. Ćwiczenia odbywały się w 
koordynacji z innymi instytucjami, 
między innymi ratownictwem me-

dycznym, Policją, leśnikami Nadleś-
nictwa Prudnik i Strażą Graniczną.
– Zagrożenie w naszych lasach nie 
jest szczególnie duże, natomiast 
ćwiczymy w związku ze zmianami 
klimatycznymi, zagrożeniem w 
drzewostanach górskich, które 
dotąd były, ze względu na ilość opa-
dów, w miarę bezpieczne – mówi 
nadleśniczy Nadleśnictwa Prud-

nik Jarosław Myśliński, dodając, że 
z roku na rok zagrożenie pożarowe 
się zwiększa – Są coraz większe susze 
i zjawiska ekstremalne.

 W drugim dniu ćwiczeń straża-
ków można było zobaczyć między 
innymi wzdłuż powiatowej szosy 
między Dębowcem a Wieszczyną 
oraz między przejazdem kolejowym 
a Pokrzywną, gdzie symulowali ga-
szenie lasu. n
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POLICJANT PO SŁUŻBIE W AKCJI

Zatrzymał nietrzeźwego kierowcę, ale 
to nie wszystko…

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Policjant uniemożliwił nietrzeźwemu kierowcy dalszą jazdę

Młodszy aspirant Paweł Biernat, funkcjonariusz pełniący na co dzień służbę w Komisariacie 

Policji w Głogówku udowodnił, że policjantem jest się 24 godziny na dobę.

B
ędąc po pracy, na jednej ze 
stacji paliw w miejscowości 
Głubczyce zauważył mężczy-
znę, który wysiadał z auta, 

będąc wyraźnie pod wpływem al-
koholu. Dzięki jego szybkiej reakcji 
zatrzymano nietrzeźwego kierowcę, 
a także poszukiwanego przez proku-
raturę pasażera.
 Do zdarzenia doszło w godzinach 
popołudniowych na jednej ze stacji 

paliw w Głubczycach, mł. asp. Paweł 
Biernat poza godzinami służby za-
uważył nietrzeźwego mężczyznę, któ-
ry wysiadł z pojazdu, chwiejąc się na 
nogach. Zachowanie kierowcy nie po-
zostawiało wątpliwości co do jego sta-
nu trzeźwości - funkcjonariusz podjął 
interwencję, zabierając mu kluczyki i 
wzywając patrol policyjny.
 Zarówno kierujący, jak i jego 
pasażer utrudniali czynności, uży-

wali słów wulgarnych, próbowali 
wywołać awanturę. Mimo presji 
oraz gróźb policjant nie uległ i do 
czasu przyjazdu patrolu skutecznie 
uniemożliwił im dalsze działania, 
zachowując pełen profesjonalizm i 
opanowanie.
 W trakcie policyjnych czynno-
ści 33-letni mieszkaniec powiatu 
głubczyckiego odmówił badania na 
zawartość alkoholu w organizmie. 

W związku z powyższym został prze-
transportowany do szpitala, zgod-
nie z procedurami została pobrana 
mu krew do badań laboratoryjnych. 
Badanie wskazało, że mężczyzna 
miał ponad 2 promile alkoholu. Po-
nadto policjanci ustalili, że 24-letni 
pasażer był osobą poszukiwaną 
p r z e z  p r o k u r a t u r ę .  M ę ż c z y z n a 
również został zatrzymany. Nato-
miast samochód, którym kierował 
nietrzeźwy mężczyzna, został od-
holowany na parking strzeżony.
 Teraz 33-latek odpowie za jazdę 
w stanie nietrzeźwości. Za popełnio-

ne przestępstwo grozi mu kara do 
3 lat więzienia, sądowy zakaz kiero-
wania pojazdami oraz przepadek 
wartości pojazdu, którym kierował.
 P r z y p o m i n a m y ,  ż e  1 4  m a r c a 
2024  r.   wszedł w życie przepis, 
mówiący o zaostrzeniu kar za pro-
wadzenie pojazdów mechanicz-
nych pod wpływem alkoholu bądź 
środków odurzających. Osoba, która 
zdecyduje się na jazdę w stanie 
nietrzeźwości lub pod wpływem 
narkotyków, musi liczyć się z utratą 
swojego samochodu. (informacja: 
KPP Prudnik) n
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KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (156)

Zdrowsze grillowanie
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Skład:

* 200 g wędzonej piersi 

   z kurczaka 

* 150 g makarony typu orzo

* 150 g pomidorów koktajlowych

* 150 g świeżego ogórka

* 2 ząbki czosnku

* 1 łyżka oliwy z oliwek

* 3 łyżki jogurtu greckiego

* koper świeży 

* przyprawy: pieprz czarny,

   pieprz ziołowy, sól. 

Przygotowanie:

Gotujemy makaron zgodnie z in-

strukcją na opakowaniu. Kroimy 

pierś z kurczaka i ogórki w kostkę. 

Pomidory przekrawamy na pół. 

Przekładamy wszystkie składniki 

do miski, dodajemy wyciśnięty 

przez praskę czosnek, oliwę z 

oliwek, jogurt naturalny i przy-

prawy. Smacznego!

S
a ł a t k a  b i e -

s i a d n a  z  m a -

karonem orzo 
t o  d o s k o n a ł y 

przykład dania, które 
łączy w sobie bogactwo smaku i 
niezwykłą lekkość. Jest to idealna 
propozycja na cieplejsze dni. Wy-
jątkowo prosta i błyskawiczna w 
przygotowaniu sałatka, staje się 
świetnym wyborem zarówno jako 
pomysł na obiad, jak i spotkanie w 
gronie najbliższych. Jej głównymi 

składnikami są makaron orzo (typu 
ryż) i wędzony kurczak. Składniki 
te tworzą sycącą bazę. Świeży ogó-
rek i pomidorki koktajlowe nadają 
całości orzeźwiającego charakteru. 
Warto dodać sporą ilość aroma-
tycznego, posiekanego kopru, aby 
wnieść do sałatki świeżość i wiosen-
ny przyjemny akcent. Wszystko to 
połączone jest delikatnym sosem 
j o g u r t o w o - c z o s n k o w y m ,  k t ó r y 
podkreśla smak składników i na-
daje całości pikantny charakter. 
Cóż można chcieć więcej? Danie 
jest syte, orzeźwiające i wiosen-

ne -  idealne, by cieszyć się nim 

podczas długo oczekiwanych cie-
płych dni i spotkań przy wspólnym 
stole. Co więcej, z taką propozycją 
grillowanie może być zdrowsze i 
równie smaczne. Jeśli stoły wypeł-
niają orzeźwiające i witaminowe 
propozycje, takie jak ta sałatka, to 
nie tylko zaspokajamy głód, ale 
i dostarczamy cennych dla zdro-
wia wartości odżywczych. Warto 
zmieniać nawyki i stanowić dobry 
przykład dla innych, łącząc przy-
jemność jedzenia z troską o własne 
zdrowie. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)
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Internet stał się głównym polem działania oszustów
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Myśleli, że kupują  
fotowoltaikę. Zostali oszukani
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Z POLICJI

Prudniccy śledczy ustalili tożsamość 41-letniego mężczyzny, 

który za pośrednictwem portali społecznościowych oferował 

fikcyjną sprzedaż i montaż paneli fotowoltaicznych. 

D
l a  u w i a r y g o d n i e n i a 

transakcji przedstawiał 
fałszywe faktury z danymi 
różnych firm. W wyniku 

jego działań dwie osoby z powiatu 
prudnickiego zostały oszukane na 
łączną kwotę ponad 11 500 złotych. 
Mężczyźnie za popełnione przestęp-

stwo grozi kara do 8 lat pozbawienia 
wolności.
 Do prudnickiej komendy zgłosiły 
się dwie osoby, które zostały oszu-

kane w podobny sposób. Sprawca, 

za pomocą mediów społecznościo-

wych kontaktował się z potencjal-

nymi klientami, najczęściej prowa-

dzącymi działalność gospodarczą, 
oferując im sprzedaż i instalację 
paneli fotowoltaicznych w korzyst-

nej cenie. W celu wzbudzenia za-

ufania  przesyłał faktury z danymi 
różnych firm, które nie miały nic 
wspólnego z ofertą.
 Jedna z poszkodowanych osób 
wpłaciła mężczyźnie zaliczkę w wy-

sokości ponad 2800 złotych. Druga 

osoba przekonana o wiarygodności 
oferty – przelała kwotę przekra-

czającą 8700 złotych. W obu przy-

padkach po dokonaniu przelewu 
kontakt ze sprzedającym się urywał. 
Dzięki pracy dochodzeniowo-śled-

czej prudniccy policjanci ustalili 

tożsamość podejrzanego. Okazał się 
nim być 41-letni mężczyzna, miesz-

kaniec województwa mazowieckie-

go. Mężczyzna przyznał się winy. Po-

dejrzanemu przedstawiono zarzuty 
oszustwa na łączną kwotę 11 500 zł. 
Grozi mu kara do 8 lat pozbawienia 
wolności.

 Pamiętaj, aby przy transakcjach 
on-line:

- zachować szczególną ostrożność. 
Jeśli otrzymujesz ofertę zbyt dobrą, 
by była prawdziwa, to właśnie może 
oznaczać próbę oszustwa. Spraw-

dzaj dokładnie profil sprzedającego, 
jego historię i opinię;
-  w e r y f i k u j  d a n e  f i r m y ,  p r z e d 
dokonaniem przelewu sprawdź, 
czy firma faktycznie istnieje. Sko-

rzystaj z ogólnodostępnych baz 
danych, takich jak CEIDG, KRS, RE-

GON. Zadzwoń na oficjalny numer 
telefonu firmy i zapytaj o ofertę, 

to często pomaga wykryć próbę 
oszustwa;
- nie przesyłaj pieniędzy bez zabez-

pieczeń, jeżeli dokonujesz dużego 
zakupu zawsze żądaj płatności za 
pobraniem;
- zgłoś każde podejrzenie oszustwa. 
Jeśli masz wątpliwości lub padłeś 
ofiarą oszustwa nie zwlekaj, zgłoś 
sprawę Policji. Zabezpiecz wszelką 
dokumentację (korespondencję, 
potwierdzenia przelewów, ogłosze-

nia). Szybka reakcja zwiększa szansę 
na schwytanie sprawcy i odzyskanie 
pieniędzy. n
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W listopadzie 2024 roku w Prudniku odbyła się przysięga żołnierzy WOT
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DECYZJA

Podczas sobotniego 
(14 czerwca) zjazdu 
Sprawozdawczo-Wyborczego 
opolskiego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego 
minister obrony narodowej 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
potwierdził, że w Prudniku 
powstanie jednostka Wojsk 
Obrony Terytorialnej. na 
poziomie batalionu!

Kosiniak-Kamysz: Jednostka 
WOT powstanie w Prudniku!

Andrzej DEREŃ

R
ozmawiałem już wcześniej z 
samorządowcami, z dowód-
cami, o stworzeniu batalio-
nu w Prudniku – powiedział 

minister Kosiniak – Kamysz. – To 
jest ważna informacja dla samorzą-
dowców, dla mieszkańców. Zielone 
światło dla Prudnika, dla obecności 
Wojsk Obrony Terytorialnej w Prud-
niku. Z mojej strony jak największe 
poparcie i ta jednostka tam powsta-
nie. Oprócz Opola, Brzegu, Kędzie-
rzyna-Koźla, Nysy, właśnie Prudnik 
będzie tym miejscem. Bez wsparcia 
samorządu, który oferuje szkołę 
(były zespół szkół zawodowych 
przy ul. Podgórnej – przyp. red.), 
używaną jeszcze dwa lata temu, 
która jest w bardzo dobrym stanie, 
byłoby to bardzo trudne. Będziemy 
promować te samorządy, Dziękuję 
samorządowcom z Prudnika. O to 
też zabiegali samorządowcy, z któ-
rymi miałem dziś okazję się spotkać 
w ramach zjazdu wojewódzkiego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.
–  W  o b e c n o ś c i  w i c e p r e m i e r a 
Władysława Kosiniaka-Kamysza, 
ministra Dariusza Klimczaka, wice-
ministra Jakuba Stefaniaka i mar-
szałek Ewy Kierzkowskiej padły dziś 
konkretne deklaracje: jednostka 
WOT w Prudniku, nowe inwestycje 

drogowe, kolejowe i wodne dla 
Opolszczyzny – napisał w mediach 
społecznościowych Marcin Oszańca, 
lider PSL na Opolszczyźnie.

Wojsko blisko mieszkańców

 Wojska Obrony Terytorialnej są 
jednym z pięciu rodzajów Sił Zbroj-
nych RP. Jego ideą jest powoływanie 
obywateli do służby wojskowej, ale 
nie w formie zawodowej. Żołnierz 
WOT pełni służbę w cyklach week-
endowych oraz dodatkowo w inne 
dni w przypadku działań specjal-
nych. Służba odbywa się lokalnie, 
czyli blisko miejsca zamieszkania.
 Początek tworzenia formacji 
nastąpił na przełomie 2015 i 2016 
r., decyzją ówczesnego ministra 
obrony narodowej Antoniego Ma-
cierewicza. Formalne WOT powstał 
1 stycznia 2017 r., po czym nastąpiło 
etapowe tworzenie jednostek op-

artych o strukturę administracyjną 
kraju – 17 brygad w każdym woje-
wództwie plus trzy brygady dodat-
kowe. Początkowo planowano, że 
WOT osiągnie docelowy stan osobo-
wy przekraczający 53 tys. żołnierzy, 
jednak z czasem zweryfikowano te 
zamierzenia i zmniejszono tę liczbę. 
W tradycji WOT odwołuje się do 
działalności Komendy Głównej Ar-
mii Krajowej. Święto Wojsk Obrony 
Terytorialnej przypada 27 września. 
Główne zadania WOT to utrzymanie 
powszechnej gotowości do obrony 
kraju, ochrona ludności przed skut-
kami klęsk żywiołowych i innych 
działań związanych z kryzysami 
oraz kształtowanie postaw patrio-
tycznych w społeczeństwie.
 Strzelecką bronią podstawową 
żołnierzy WOT jest nowoczesny polski 
karabinek modułowy Grot oraz jako 
uzupełnienie karabinek wz. 96 Beryl, 
który jest głęboką, krajową modyfi-
kacja popularnego Kałasznikowa. 
Jednostki WOT w większości mają 
charakter kompanii piechoty lekkiej. 
Obok karabinków, oddziały wyposa-
żone są w karabiny maszynowe, ka-
rabiny wyborowe, moździerze, lekką 
broń przeciwpancerną. Trwa doposa-
żenie jednostek WOT w systemy bez-
załogowych aparatów powietrznych 
(dronów), zarówno w wersji zwiadow-

czej, jak i ofensywnej. WOT posiada 
sporo sprzętu transportowego oraz 
dodatkowo maszyny budowlano-
-remontowe, co jest związane ze spe-
cyfiką służby wsparcia ludności.

Jaki WOT w Prudniku?

 Na terenie województwa opolskie-
go działa od września 2024 r. 17. Opol-
ska Brygada Obrony Terytorialnej 

z siedzibą sztabu w Opolu. Brygada 
podzielona jest na dwa bataliony – po 
jednym w Opolu i Brzegu. Kolejny 
batalion powstanie w Prudniku. 
Zgodnie z wcześniejszymi decyzja-
mi o utworzeniu kompanii w Nysie 
i Kędzierzynie-Koźlu, najprawdo-
podobniej zostaną one podporząd-
kowane jednemu z batalionów, 
być może w Prudniku. To też może 
wskazać na mniejsze potrzeby lo-
kalowe w Prudniku, ze względu na 
brak konieczności umiejscowienia 
tu kilku kompanii. Z tego względu 
trudno z góry określić ilu żołnierzy 
będzie podporządkowanych prud-
nickiemu batalionowi na miejscu. 
Siedzibą batalionu ma być wspo-
mniany wcześniej kompleks po 
szkołach zawodowych przy ul. Pod-
górnej. Zbudowany w okresie PRL-u 
obiekt jest w dobrym stanie, choć z 

pewnością będzie potrzebował prac 
remontowych i modernizacyjnych, 
podobnie jak jego otoczenie, które 
będzie musiałby być dostosowane do 
przyjęcia sprzętu, głównie pojazdów. 
Na terenie szkoły znajduje się hala 
sportowa, miejsce bardzo ważne w 
systemie szkolenia wojska (m.in. 
walka wręcz). Lokalizacji batalionu 
sprzyja sąsiedztwo miejskiego basenu 
z kompleksem sportowym „Sójka”. 
Wyzwaniem dla batalionu będzie 
utworzenie profesjonalnej strzelnicy. 
Być może powstanie ona na bazie 
nowej strzelnicy w Skrzypcu. Kwestią 
otwartą pozostaje też wybór miejsca 
ćwiczebnego, popularnie nazywa-
nego poligonem. Być może będzie to 
niezagospodarowana część byłego 
terenu wojskowego na Koziej Górze 
(na zachód od drogi do sanktuarium 
św. Józefa). Dobrze by było, żeby za-
wodowa kadra batalionu mieszkała 
w Prudniku lub najbliższej okolicy, a 
nie dojeżdżała, stąd kolejna potrzeba 
wskazania mieszkań. Nie ma wąt-
pliwości, że WOT czeka sporo pracy 
przygotowawczej, również we współ-
pracy z miejscowymi samorządami 
– Gminą Prudnik i Powiatem Prudni-
ckim, a częściowo i Gminą Lubrza.

Prudnik wysoko w strukturze WOT

 W grudniu 2024 r. Wojska Obro-
ny Terytorialnej poinformowały o 
przeorganizowaniu struktur kom-

panii. Każda z nich będzie składała 
się z trzech plutonów lekkiej pie-
choty oraz plutonu wsparcia. Jeśli 
prudnickiemu batalionowi podpo-
rządkowane zostaną samodzielne 
kompanie z Nysy i Kędzierzyna-
-Koźla, to w Prudniku nie będzie kil-
ku kompanii, a być może tylko jedna 
oraz dowództwo batalionu oraz lo-
gistyczne zaplecze batalionowe. To 
tylko spekulacje, bo oficjalne infor-
macje wypłyną z WOT. Mimo tych 
znaków zapytania sama decyzja o 
lokalizacji batalionu w Prudniku, 
czyni z miasta jednym z głównych 
ośrodków WOT w regionie, pod 
Opolem, gdzie jest siedziba brygady 
i na równi z Brzegiem, gdzie – razem 
z Opolem – mieści się batalion. Po-
niżej Prudnika w strukturze WOT 
będą jednostki kompanijne w Nysie 
i Kędzierzynie-Koźlu.
 WOT musi jeszcze popracować 
nad lokalnym dotarciem do miesz-
kańców chętnych do służby. Na pod-
stronie WOT skierowanej do osób 
zainteresowanych służbą w teryto-
rialsach jest wyszukiwarka rekrute-
rów. Są oni wyznaczeni imiennie dla 
wszystkich powiatów w regionie za 
wyjątkiem jednego – prudnickiego. 
Warto to poprawić, tym bardziej, że 
część rekruterów opiekuje się kilko-
ma powiatami jednocześnie.
 Dowódcą 17. OBOT jest płk Artur 
Bartkowski.n

Dowódca WOT gen. bryg. Krzysztof Stańczyk i dowódca 17. OBOT 
płk Artur Bartkowski na rynku w Prudniku

Służba w terytorialsach 
skierowana jest do osób, które 
chcą odbywać służbę w systemie 
weekendowym. Na co dzień to są 
„zwykli” mieszkańcy.
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PRZECZYTANE

nysa przeżywa boom budownictwa mieszkaniowego, tymczasem 
mieszkańców ubywa. i to szybko. dla kogo więc są nowe mieszkania?

I gdzie tu logika?

Andrzej DEREŃ

Czy dynamicznie powiększające się 
zasoby mieszkaniowe uratują Nysę 
przed zapaścią demograficzną?

D
o ciekawego spostrzeżenia 
doszedł dziennikarz „Nowej 
Trybuny Opolskiej” Krzysz-
tof Strauchmann, pisząc o 

Nysie. Otóż w tym mieście w ciągu pię-
ciu lat (2020 – 2024) oddano do użytku 
ponad 1000 mieszkań (w tym samym 
czasie w większym Kędzierzynie-Koźlu 
tylko 73), gdy liczba mieszańców gmi-
ny zmniejszyła się o prawie 2 tys. W 

gminie Nysa przyrost naturalny jest 
ujemny, podobnie jak saldo migracji – 
więcej ludzi wyjeżdża, niż się tu osiedla. 
Oczywiście Nysa nie jest tu żadnym 
wyjątkiem w porównaniu z innymi 
gminami województwa opolskiego, 
bo niemal wszędzie jest ta sama zapaść 
demograficzna, jednak kontekst dyna-
micznie przybywających mieszkań jest 
zaskakujący.

 Jakie ta sytuacja może rodzić kon-
sekwencje? Duża liczba mieszkań na 
rynku długofalowo może przyczynić 
się do obniżenia ich cen, co podniesie 
ich atrakcyjność dla kupujących i 
najemców. To, w połączeniu z dużym 
zapotrzebowaniem na pracowników 
(w Nysie przemysł dynamicznie się 
rozbudowuje), może spowodować mi-
grację mieszkańców do Nysy z okolicz-
nych miejscowości, również z powiatu 
prudnickiego. Bardziej pesymistyczny 
scenariusz dla Nysy, to zaburzenie rów-

nowagi między demografią, a liczbą 
mieszkań i mnożenie pustostanów, 
na które nie będzie chętnych. Dyna-
miczny spadek ludności w kontekście 
„zapełnienia” domów i mieszkań, 
równoważy zmiana modelu rodziny. 
Kiedyś w jednym gospodarstwie domo-
wym żyło 5-6 osób, w dwóch, a czasem 

trzech pokoleniach, dziś są to już często 
tylko seniorzy – para lub owdowiała 
osoba. Ich odejście skutkować będzie 
przyrostem liczby domów i mieszkań, 
które będą niezamieszkane. Ten proces 
już zachodzi na wsiach, gdzie rośnie 
liczba niezamieszkanych posesji. W 
Czechach problem pustych nierucho-
mości częściowo niweluje popularny w 

tym  kraju system posiadania weeken-
dowego domu na wsi.
 Problemy ludnościowe powoli 
zaglądają również do szkół. Samorząd 
Powiatu Nyskiego rekomenduje likwi-
dację Zespołu Szkół w Paczkowie i daje 
ultimatum w tym względzie zespo-
łowi w Głuchołazach. Przyczyną jest 
spadająca liczba uczniów. Likwidacja 
oznaczałaby kumulację szkolnictwa 
średniego w stolicy powiatu – Nysie. 
Dla władz to rozwiązanie najprostsze, 
tymczasem model zrównoważonego 
rozwoju, również na poziomie powia-
tów, powinien wskazać inne rozwiąza-
nie – przeniesienie części szkół z Nysy, 
do miast niepowiatowych, by utrzymać 
ich dalsze funkcjonowanie w ramach 
zespołów, nie odbierając tym samym 
funkcji społeczno-gospodarczych 
mniejszym ośrodkom. n
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RANKING

CZYSTA ENERGIA DLA POWIATU PRUDNICKIEGO

Powiat Prudnicki znów 
w czołówce ogólnopolskiego 
rankingu

Dzień Rodzicielstwa Zastępczego 
w Powiatowym Centrum Pomocy 
Rodzinie w Prudniku 

Starostwo promuje społeczności 
energetyczne i inwestycje w OZE

PCPR PRUDNIK

S
amorząd Powiatu Prudnickie-
go stawia na zrównoważony 
rozwój i energetykę obywatel-
ską. W maju 2025 roku zain-

augurowano cykl otwartych spotkań 
informacyjno-edukacyjnych poświę-
conych odnawialnym źródłom energii 
(OZE), spółdzielniom energetycznym 
oraz tworzeniu lokalnych społeczności 
energetycznych. Wydarzenia skiero-
wane są do mieszkańców, rolników, 
przedsiębiorców i samorządowców.

Jak już pisaliśmy, inauguracyjne 
spotkanie odbyło się 20 maja, a kolejne 
30 maja w Prudniku. To drugie było w 
całości poświęcone tworzeniu spółdzielni 
energetycznych. W programie omówio-
no m.in.: proces ich zakładania i prowa-
dzenia, wymogi prawne i rejestracyjne, 
korzyści ekonomiczne i ekologiczne 
wynikające z działania w ramach spo-
łeczności energetycznej. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa oraz prakty-
cy z Lądeckiej Spółdzielni Energetycznej, 
którzy podzielili się doświadczeniami z 
działalności w tym obszarze. Dodatkowo, 
uczestnicy mieli możliwość wypełnienia 
ankiety dotyczącej lokalnego zapotrzebo-
wania na energię oraz wzięcia udziału w 
losowaniu nagród. n

W 
s o b o t ę ,  7  c z e r w c a , 
w  h a l i  s p o r t o w e j 
Z e s p o ł u  S z k ó ł  R o l -
niczych w Prudniku 

odbył się, zaplanowany pierwot-
n i e  w  p l e n e r z e ,  f e s t y n  z  o k a z j i 
Dnia Rodzicielstwa Zastępczego, 
zorganizowany przez Powiatowe 
C e n t r u m  P o m o c y  R o d z i n i e  w 
Prudniku. Atmosfera wydarzenia 
była pełna ciepła, serdeczności i 
radości. Spotkanie zgromadziło 
r o d z i n y  z a s t ę p c z e ,  d z i e c i  o r a z 
przedstawicieli instytucji wspie-
rających rodzicielstwo zastępcze. 
Był to czas wspólnego świętowa-
nia, rozmów, zabawy oraz wzru-
szających chwil, które na długo 
pozostaną w pamięci uczestni-
k ó w .  O r g a n i z a t o r z y  z a d b a l i  o 
bogaty program, który łączył ele-
menty edukacyjne i rozrywkowe, 
a także stworzył przestrzeń do in-
tegracji i wymiany doświadczeń.

Dyrektor PCPR Grażyna Hołda 
w r a z  z e  s t a r o s t a  R a d o s ł a w e m 

Roszkowskim złożyli  serdeczne 
podziękowania rodzinom zastęp-
czym za codzienne zaangażowa-
nie w budowanie bezpiecznego, 
pełnego ciepła domu, dla dzieci 
potrzebujących opieki i wsparcia. 
Rodzicielstwo zastępcze to nie 
tylko forma pomocy, ale prawdzi-
wa misja – wymagająca odwagi, 
e m p a t i i  i  w i e l k i e g o  s e r c a .  T o 
codzienna troska, budowanie re-
lacji, dawanie dzieciom poczucia 
przynależności, stabilizacji i wiary 
w siebie. To cicha, lecz nieocenio-
na praca ludzi, którzy swoją obec-
nością zmieniają dziecięce losy. 
Postawa zastępczych rodziców to 
dowód na to, że zmiana zaczyna 
się od człowieka – jego zaangażo-
wania i poświęcenia dla innych.

I n f o r m a c j e  n a  t e m a t  r o d z i -
c i e l s t w a  z a s t ę p c z e g o  u z y s k a ć 
można w  PCPR w Prudniku przy 
ul. Kościuszki 55a, pod numerem 
telelefonu 77 436 29 90 i stronie 
pcpr-prudnik.pl. n

Kolejne spotkanie odbędzie 

się 26 czerwca 2025 roku o go-

dzinie 13:30 w Białej. Podobnie 

jak poprzednie, będzie otwarte 

dla wszystkich zainteresowanych 

mieszkańców i przedstawicieli 

instytucji.

S
amorząd Powiatu Prudnickiego 
po raz kolejny znalazł się w gro-
nie najlepszych samorządów w 
Polsce. Podczas XXXII Zgroma-

dzenia Ogólnego Związku Powiatów 
Polskich, które odbyło się w czerwcu w 
Karpaczu, starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski odebrał statuetkę potwier-
dzającą bardzo wysoką, 6. pozycję w 
Rankingu Powiatów 2024. To już czwar-
ty rok z rzędu, gdy prudnicki samorząd 
trafia do elitarnego grona dziesięciu 
wyróżnionych w kraju Powiatów.

 

Cztery lata sukcesów

Ogólnopolski Ranking Powiatów 
i Miast na Prawach Powiatu, orga-
nizowany przez Związek Powiatów 
Polskich (ZPP), to prestiżowe zesta-
wienie oceniające pracę jednostek 
samorządu terytorialnego. Co istotne, 
nie opiera się ono na subiektywnych 
głosowaniach, lecz na obiektywnym 
systemie punktowym, uwzględnia-
jącym kilkadziesiąt kryteriów w ob-
szarach takich jak polityka społeczna, 
zarządzanie finansami, edukacja, 
innowacje, ochrona środowiska czy 
działania zdrowotne i obywatelskie.

W kategorii powiatów do 60 tys. 
mieszkańców Powiat Prudnicki 
utrzymuje się w ścisłej czołówce już 
od 2021 roku. Z roku na rok popra-
wia lub utrzymuje swoją pozycję:
� 2024 – 6. miejsce, tytuł Laureata 

Rankingu,
� 2023 – 6. miejsce,
� 2022 – 10. miejsce,
� 2021 – 7. miejsce.

Takie wyniki świadczą o stabilnym, 
ambitnym i efektywnym zarządzaniu, 
konsekwentnie realizowanej strate-

gii rozwoju oraz wysokim poziomie 
zaangażowania w działania na rzecz 
mieszkańców. Powiat Prudnicki został 
nagrodzony w tym roku, jako jedyny 
samorząd z województwa opolskiego.

Komentujac na gorąco uzyskane 
wyróznienie starosta Roszkowski 
wyraził wdzięczność i podzieko-
wanie wszystkim zaangażowanym 
pracownikom starostwa i jednostek 
organizacyjnych, członkom Za-
rządu, sekretarzowi i skarbnikowi 
powiatu oraz życzliwym radnym, 
bez których te dobre wyniki prud-
nickiego samorządu powiatowego 
nie byłyby możliwe. Wyróżnienie 
zadedykował mieszkańcom  powia-
tu – „to ich potrzeby i jakość życia są 
naszą motywacją do działania”.

X X X I I  Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e 
Związku Powiatów Polskich było 
jednocześnie okazją do spotkania 
Zarządu ZPP – gremium, którego 
członkiem jest również starosta prud-
nicki. W Karpaczu samorządowcy 
omawiali kluczowe tematy legislacyj-
ne i strategiczne dla funkcjonowania 
Powiatów w całej Polsce.

Wśród najważniejszych zagad-
nień, które znalazły się w agendzie 
spotkania, były m.in.: projektowane 
zmiany w systemie pieczy zastęp-
czej, fi nansowanie szkół specjalnych 
przygotowujących do zawodu, pla-
nowane zmiany w Karcie Nauczy-
ciela, sytuacja w ochronie zdrowia, 
nowelizacja ustawy o zarządzaniu 
kryzysowym, reorganizacja Powia-
towych Urzędów Pracy, zmiany w 
prawie budowlanym i zamówie-
niach publicznych. Omówiono rów-
nież przygotowania do kolejnego 
roku działalności Związku.  n

Starosta prudnicki Radosław Roszkowski w gronie wyróżnionych 
prestiżową nagrodą

Starostowie opolscy podczas Zgromadzenia Ogólnego ZPP
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BITWA REGIONÓW

BROŻEC

Wygrała pierś z kaczki

Dni Partnerstwa

Podczas 26. Wystawy Twórców Ludowych i Rzemiosła Artystycznego Pogranicza Polsko-
Czeskiego w Prudniku, przeprowadzony został Konkurs Kulinarny „Bitwa Regionów”.

Na dwudniowe (7 i 8 czerwca) Dni Partnerstwa w gminie 
Walce składały się koncerty i zabawy taneczne. Spore 
wrażenie zrobił występ kilkudziesięcioosobowej Opolskiej 
Dziecięcej Orkiestry Dętej.

Andrzej DEREŃ

Zwycięskie Samodzielne Koło Gospodyń Wiejskich w Prusinowicach z jurorami i organizatorami wydarzenia na 
scenie 26. Wystawy Twórców Ludowych i Rzemiosła Artystycznego Pogranicza Polsko-Czeskiego w Prudniku

Goście z zaprzyjaźnionej gminy Czeska WieśNa scenie Opolska Dziecięca Orkiestra Dęta

Karolina Trela na wesoło przed występem

T
radycyjnie w ramach prze-

biegu wystawy w Prudniku 

organizowane są konkursy: 
Najciekawsze stoisko wy-

stawowe oraz Najlepsza potrawa 

regionalna (w trzech kategoriach). O 

wynikach tych konkursów pisaliśmy w 
poprzednim numerze „TP”. W trakcie 

trwania wystawy przeprowadzony 

został jeszcze jeden konkurs kulinarny.
 W niedzielę 8 czerwca Krajowy 
Ośrodek Wsparcia Rolnictwa Od-

dział Terenowy w Opolu zaprosił na 
drugi powiatowy etap Konkursu Ku-

linarnego dla Kół Gospodyń Wiej-

skich „Bitwa Regionów”. Kulinarne i 
artystyczne talenty zaprezentowało 
osiem KGW z powiatu nyskiego i 
jedno KGW z powiatu prudnickiego. 
Każda z grup zachwyciła smakiem, 
pomysłowością i zaangażowaniem.
 Do konkursu przystąpiły koła:
 Koło Gospodyń Wiejskich Ka-

miennik, Koło Gospodyń Wiejskich 
Biała Nyska,  Samodzielne Koło 
Gospodyń Wiejskich w Kamienicy, 
Samodzielne Koło Gospodyń Wiej-

skich w Prusinowicach, Koło Gospo-

dyń Wiejskich Goraszowice, Koło 
Gospodyń Wiejskich Karłowice Ma-

łe, Koło Gospodyń Wiejskich Zwa-

nowice, Koło Gospodyń Wiejskich 
Przechód i Koło Gospodyń Wiej-

skich Złoty Potok Łąka Prudnicka.
 W skład komisji oceniającej prace 
i potrawy weszli: Jakub Kuroń Gotuj 
z Kuroniem (przewodniczący komi-

sji, znany kucharz i popularyzator 
kulinariów, który łączy tradycję z 

nowoczesnością), Izabela Jasińska 
etnograf Muzeum Śląska Opolskiego 
(zastępczyni przewodniczącego, pa-

sjonatka dziedzictwa kulturowego 

Opolszczyzny) i Waldemar Janeczek 
zastępca dyrektora OT Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa w Opo-

lu (członek komisji). Komisja zgodnie 
przyznała, że poziom był niezwykle 
wysoki i każda z grup zasłużyła na 
wielkie uznanie. Ostatecznie trzy 

Koła Gospodyń Wiejskich zostały 
nagrodzone głównymi miejscami.
I miejsce - Samodzielne Koło Gospo-

dyń Wiejskich w Prusinowicach za 
potrawę Pierś z kaczki w sosie śliw-

kowym na placuszku gryczanym,
II miejsce - Koło Gospodyń Wiej-

skich Goraszowice za potrawę Wy-

trybowana kaczka babci Irenki,
III miejsce - Koło Gospodyń Wiej-

skich Kamiennik za potrawę Gołąb 
w sosie własnym, kopytka z pokrzy-

wą oraz surówka z kalarepy.
 Podczas wydarzenia, które było 
świętem lokalnej tradycji i kulinar-

nej pasji obecni byli przedstawiciele 

Opolskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego, Opolskiego Oddziału 
Regionalnego KRUS w Opolu z dy-

rektor Bożeną Dubas oraz Opolskie-

go Oddziału Regionalnego ARiMR 
z dyrektorem Adamem Warzechą. 
Wszystkie instytucje od lat wspie-

rają rozwój obszarów wiejskich i 
pielęgnowanie dziedzictwa kultu-

rowego. W wydarzeniu uczestniczył 
także burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak. n
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W 
z w i ą z k u  z  t y m ,  ż e 
wydarzenie zorgani-

zowano na placu przy 

Centrum Dziedzictwa 

Kulturowego i Turystycznego, była 
też okazja do zwiedzenia zabytko-

wego spichlerza z bogatą, historycz-

no-etnograficzną ekspozycją.

 Kto wystąpił na scenie? W so-

botę były to grupy Soprano i Power 
Play. Z kolei niedzielę otworzył 
półgodzinny koncert w wykonaniu 
niemal pięćdziesięcioosobowej 
Opolskiej Dziecięcej Orkiestry Dę-

tej pod batutą  Rafała Jilga  (jeden 
z trzech dyrygentów orkiestry). W 

repertuarze była muzyka marszowa, 
przeboje muzyki filmowej oraz inne 
opracowania muzyki współczesnej. 
Jak podkreślał konferansjer Dni Bar-

tosz Bukała ODOD jest największą, 
dziecięcą orkiestrą dętą w regionie. 
Po orkiestrze na scenie wystąpiła 
czeska grupa  BT Nova  (śpiewali 
znane przeboje muzyki POP m.in. 

po angielsku i hiszpańsku), sympa-

tyczna i utalentowana Karola Trela. 
Potem była biesiada z  Jędrowski 
Show, gwiazda wieczoru Nowator i 
zabawa taneczna z zespołem Rodos.

 Nazwa Dni Partnerstwa nawią-

zuje do współpracy między Gminą 
Walce a samorządami i mieszkańca-

mi gmin w Niemczech, Rep. Czeskiej 
i w innych regionach Polski. Podczas 

Dni Partnerstwa była między innymi 
delegacja z Gminy Czeska Wieś ze 
starostą Petrem Mudrą.
 O r g a n i z a t o r e m  i m p r e z y 

był Gminny Ośrodek Kultury w Wal-

cach. Wydarzenie – Dni Partnerstwa 

2025, zrealizowane zostały w ra-

mach projektu „Wspólne życie bez 
granic – Wspólny Śląsk”. n
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Problemem 
 prudnickiej policji na chwilę 
obecną, niestety jest wakat. 

Brakuje nam piętnastu 
policjantów, to jest bardzo dużo.

P. Smoleń: - Dzisiaj zdarzeń kryminalnych mamy nieporównywalnie mniej niż 10, 15 lat temu. Obecnie przestępczość przenosi się do Internetu.
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BEZPIECZEŃSTWO

Na „święty spokój” 
trzeba sobie zapracować
z komendantem powiatowym policji w Prudniku mł. insp. Piotrem Smoleniem rozmawiamy na temat najważniejszych 
problemów bezpieczeństwa mieszkańców, jak zmieniła się przestępczość w ostatnich latach, czy obcokrajowcy stanowią 
istotne zagrożenie, jak ważna jest rekrutacja do policji oraz jaki system mógłby funkcjonować na terenie powiatu.

Rozmawia Andrzej DEREŃ

P
roszę opowiedzieć o sobie 
kilka zdań. Skąd Pan po-
chodzi, od kiedy pracuje w 
policji i czym zajmuje się 

Pan obecnie?

- Zaczynałem pracę w Kędzierzynie-
- K o ź l u  3 4  l a t a  t e m u  o d  s ł u ż b y 
patrolowo-interwencyjnej, kon-

wojowo-ochronnej, ale też byłem 
przewodnikiem psa, dzielnicowym, 
później dochodzeniowcem, dy-
żurnym. Następnie moja kariera 
związana była z Głubczycami, gdzie 
byłem w służbie kryminalnej, kie-
rownikiem komórki dochodzenio-
wo-śledczej, potem naczelnikiem 
wydziału kryminalnego. Następnie 
wróciłem do Kędzierzyna, ale już 
jako zastępca komendanta do spraw 
kryminalnych. Służyłem tam cztery 
lata, po czym zostałem powołany 
na stanowisko komendanta powia-
towego w Nysie. Stamtąd zostałem 
przeniesiony do Głubczyc, gdzie 
byłem komendantem powiatowym. 
Po siedmiu latach trafiłem tutaj, do 
Prudnika.

- Jakie problemy, jeśli chodzi o bez-
pieczeństwo, są najistotniejsze dla 
powiatu prudnickiego? Czym chce 
się Pan zająć szczególnie?

- Co do zasady, to nasz powiat jest 
dość bezpiecznym obszarem, ale 
mamy różnego rodzaju problemy, 
z którymi musimy sobie poradzić. 
Pierwszą, ważną rzeczą, jest współ-
praca ze społeczeństwem i to bardzo 
szeroko rozumiana. Od włodarzy, 
czyli władz samorządowych, przez 
sołtysów, organizacje pozarządowe, 
aż do mieszkańców. Jako Policja 
często jesteśmy traktowani jako ci, 
którzy wszystko wiedzą, jednak bez 
pomocy społeczeństwa, jesteśmy 
ślepi i głusi. Ta współpraca musi być 
zawsze na bardzo wysokim pozio-
mie i z obopólnym zaufaniem do sie-
bie. Jesteśmy po to, żeby pomagać 
i chronić, jak mówili motto naszej 
formacji i taki jest też faktycznie cel.
 Problemem prudnickiej policji 
na chwilę obecną, niestety jest wa-
kat. Brakuje nam piętnastu policjan-
tów, to jest bardzo dużo. To się wiąże 
z tym, że policjanci, którzy służą w 
tej jednostce, są obciążeni większą 
ilością interwencji, obsługą zdarzeń 
i codzienną pracą. To widać i to jest 
zauważalne. Chciałabym jednak 
zapewnić naszym mieszkańcom, 
że to nie jest ze szkodą na jakości 
pracy, czy szybkości reakcji. Nadal 
reagujemy, czy interweniujemy, 
tylko wiąże się to ze zwiększonym 

wysiłkiem ze strony policjantów. 
Powiem tak, co zresztą mówiłem już 
radnym - mieszkańcy powiatu mogą 
być dumni ze swoich policjantów. 
Są to policjanci naprawdę zaanga-
żowani, wyszkoleni i podchodzący 
bardzo profesjonalnie do swojego 
rzemiosła, nastawieni na dobro 
ludzi, na – mówiąc kolokwialnie – 
łapanie złodziei, ogólnie na to, żeby 
tutaj faktycznie było bezpiecznie. I 
można  powiedzieć, że tak jest.

 Wracając do spraw problemo-
wych, które niestety narastają, to 
przestępstwa związane z oszustwa-
mi internetowymi. One są różnego 
rodzaju. Chciałbym się z zwrócić 
z  apelem do mieszkańców. Nie 
kupujcie przez popularne portale 
społecznościowe, to nie są platfor-
my do kupowania. Niestety niemal 
codziennie mamy zgłoszenia, że 
ktoś coś kupił w takim systemie 
i mu ten towar nie przyszedł. Do 

tego dochodzą oszustwa większej 
kategorii, gdzie oszuści podszy-
wają się pod sąd, policjanta, przy-
słowiowego wnuczka i  potrafią 
tak wkręcić ludzi, że ci nie tylko 
p r z e k a z u j ą  s w ó j  m a j ą t e k  ż y c i a 
bandytom, ale też potrafią zaciąg-
nąć kredyt i przekazać te pieniądze 
złodziejom. 
 To jest problem, którego tak 
naprawdę nie widać. Ten oszust 
nie chodzi po ulicy, nie pokazuje 
swojego wizerunku, jego nie widać 
i nie słychać. W słuchawce ma czę-
sto bardzo miły głos, opiekuńczy, 
a wypowiadane przez niego słowa 
wydają się ważne. Dzwoni poli-
cjant, sędzia, czy prokurator, który 
chce przed czymś przestrzec,  a 
tymczasem po wszystkim okazuje 
się, że to był oszust. Wykorzystują 
nie tyle naszą naiwność, co łatwo-
wierność. Jeśli dzwoni do was po-
licjant i mówi, że jest policjantem, 
to odłóżcie słuchawkę i oddzwoń-

cie na komendę, by sprawdzić, czy 
faktycznie to był funkcjonariusz. 
My się z tego powodu na pewno 
n i e  p o g n i e w a m y .  M y  r ó w n i e ż 
stosujemy zasadę ograniczonego 
zaufania jeśli ktoś do nas dzwoni, 
prosząc żeby przyszedł na komen-

dę. To nie dlatego, że komuś nie 

wierzymy. Po prostu spotkanie z 
człowiekiem twarzą w twarz, jest 
inną rozmową, niż przez telefon. 
Nie wierzmy, kto do nas dzwoni. 
Sprawdzajmy. Jeśli ktoś mówi, że 
dzwoni od syna lub córki, a nie 
jesteśmy tego pewni, to odłóżmy 
słuchawkę i zadzwońmy sami do 
syna i córki, by się upewnić. 

- Uciążliwym, poniekąd wizerun-
kowym problemem Prudnika, są 
entuzjaści procentowych napo-
jów, którzy mają swoje ulubione 
miejsca i swoją obecnością odstra-
szają zwykłych mieszkańców. Na 
przykład ul. Sobieskiego, która 
zamiast być przyjemnym depta-
kiem dla rodzin, okupowana jest 
przez takie osoby. Podobnie wiele 
skarg dotyczyło tunelu przy ul. 
Ratuszowej i pewnie kilku innych 
miejsc.  Jak sobie z  tą sprawą 
poradzić?

- To jest dla nas bardzo ważne, żeby 
ludzie nam zgłaszali interwencje. 
Mamy uruchomionych bardzo wiele 
kanałów informacji. To nie musi 
być telefon na 112, może wystarczyć 
zgłoszenie w internetowej Krajo-
wej Mapie Zagrożeń - oznaczenie 
miejsca, że jest ono w jakiś sposób 
uciążliwe społecznie -   poprzez 
grupowanie się młodzieży, poprzez 
ławeczkę, gdzie ludzie siedzą i piją. 
Staramy się podjeżdżać do takich 
miejsc, ale też z określeniem pory 
dnia. Jeśli tylko oznaczymy jakieś 
miejsce i że dzieje się tam coś złego, 
a my tam pojedziemy i nikogo tam 
nie ma, to nic z tego nie wyjdzie. 
Mapa zagrożeń jest o tyle dobra, że 
my w zgłoszonym punkcie pojawia-
my się kilka razy, zanim zaczniemy 
działać dalej. Rozpoznajemy teren, 
a następnie przystępujemy do elimi-
nowania problemu. Efekty są różne. 
Czasem udaje się od razu, czasem 
po jakimś czasie problem wraca. To 
syzyfowa praca, bo wydaje się że jest 
sukces i kamień został wepchany na 
górę, po czym spada. 

- Czyli rada dla mieszkańców jest 
taka, żeby na bieżąco interwenio-
wać a nie czekać, że coś się samo 
zadzieje,  albo zareaguje ktoś 
inny.

- Oczywiście, natomiast nie jestem 
zwolennikiem tego, żeby samemu 
reagować. Jeśli ktoś czuje się na 
siłach, że może sam komuś zwró-
cić uwagę, to tak. Tyle, że w takiej 
sytuacji nie wiemy jak zareaguje 
druga strona. To jest to największe 
zagrożenie, bo może być reakcja 
agresywna. Jeśli jeszcze jest krewki 
interweniujący, to dochodzi do nie-
potrzebnych scysji. Od interwencji 
jest policja. Chciałbym też pod-

kreślić, że przekazanie informacji 
nie jest żadnym donosicielstwem. 
Przyjmujemy też informacje ano-
nimowo, w sensie takim, że dane 
osoby zgłaszającej są tylko do naszej 
wiadomości. Zgłoszenie nie po-
winno być jednak anonimowe jako 
takie, choćby dlatego, że musimy je 
zweryfikować. 

- Podobnie jest w pracy dzien-
n i k a r s k i e j  ze  z n a n ą  k l a u z u l ą 
„imię i nazwisko do wiadomości 
redakcji”.

CIąg dalSZy Na STr. 12
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- Tak. Z anonimową informacją cięż-
ko jest coś potwierdzić, czy dopytać 
o szczegóły, które czasem są bar-
dzo ważne, bo co jeśli przyjmiemy 
zgłoszenie, pojedziemy na miejsce i 
odbijemy się od drzwi, ławki, nie 
mogąc nic potwierdzić. I potem 
jest zarzut, że policja jest niesku-

teczna. Jeśli natomiast wiemy, z 
kim rozmawiamy, to policjant – 
dzielnicowy czy kryminalny, mo-
że udać się do tej osoby i dopytać, 
co widziała, kiedy, gdzie, jak ktoś 
był ubrany, jaką miał fryzurę. To 
są niuanse, które dla nas są waż-
ne, żeby tę sytuację rozpoznać.

-  W jaki  sposób zmieniała się 

p r z e s t ę p c z o ś ć  w  o s t a t n i c h 

latach?

-  Dzisiaj zdarzeń kryminalnych 
mamy nieporównywalnie mniej 
niż 10, 15 lat temu. Obecnie prze-
stępczość przenosi się do Interne-
tu, czyli to, co mówiłem już wcześ-
niej. Włamania można policzyć 
czasami na palcach jednej ręki w 
ciągu kilku miesięcy, tymczasem 
o s z u s t w  j e s t  r ó w n i e ż  p o  k i l k a , 
tyle że jednego dnia. I to ma też 
odzwierciedlenie w raportach do-
bowych. Od czasu do czasu wpada 
nam rodzynek typu włamanie.

- Czy kradzież samochodu…

- …czego przez kilka lat nie było i 
nagle okazuje się, że komuś znikło 
auto. Oczywiście przestępczość 
kryminalna nie zanika, bo bym 
skłamał, jednak dziś przestępcy 
uzyskują dochody w inny sposób, 
niż kiedyś.

- Społeczną bolączką są awantu-

ry domowe.

- Przemoc domowa jest – wbrew 
pozorom – jednym z trudniejszych 
zdarzeń do obsługi przez policję. I 
to zarówno na poziomie interwen-

cji,  jak i później prowadzonego 
postępowania. Wpływ na to ma 
nasza mentalność i wychowanie 
w myśl zasady, że nie kalamy włas-
nego gniazda, że nie donosimy na 
członków rodziny. Przez to styka-
my się z problemem dotarcia do 
osób borykających się z przemocą, 
by wyeliminować sprawców - od-

izolować od ofiary. Na szczęście 
mamy coraz więcej narzędzi i te 
narzędzia są dość skuteczne. Jed-
nym z nich jest procedura „nakaz 
– zakaz”, czyli nakaz opuszczenia 
miejsca zamieszkania, czy miejsca 
przebywania z ofiarą oraz zakaz 
zbliżania się do ofiary. 
 K o r z y s t a m y  z  p o m o c y  r ó ż -
nych instytucji, żeby dotrzeć do 
ofiar,  żeby te ofiary wiedziały, 
że mogą liczyć na naszą pomoc. 
R ó ż n i e  z  t y m  b y w a ,  a l e  w i d a ć 
poprawę. Jeszcze parę lat wstecz 
było bardzo ciężko - przychodziły 
kobiety, składały zawiadomienia 
o znęcaniu,  a następnego dnia 
o d m a w i a ł y  s k ł a d a n i a  z e z n a ń , 
c o  n a m  u k r a c a ł o  c a ł y  p r o c e s 
d o w o d o w y .  D o b r z e  b y  b y ł o ,  b y 
większość spraw załatwiana była 
na poziomie interwencji, profilak-
tyki Niebieskiej Karty, czy właśnie 
„nakazu – zakazu”. 

BEZPIECZEŃSTWO: Na „śWIęTy SPOkój” TrZEBa SOBIE ZaPraCOWać

CIąg dalSZy ZE STr. 11 - Czy odnotowaliście państwo in-

cydenty - wykroczenia związanie 

z zakończoną właśnie kampanią 

wyborczą?

-  Obie tury wyborów na terenie 
n a s z e g o  p o w i a t u  p r z e b i e g ł y 
bardzo spokojnie. Mieliśmy poje-
dyncze incydenty, dwa razy zakłó-
cenie ciszy wyborczej na portalu 
społecznościowym poprzez pusz-
c z e n i e  s p o t ó w  w y b o r c z y c h .  T o 
są wykroczenia, które są obecnie 
procedowane. Doszło też do przy-
padków zrywania plakatów bądź 
w y w i e s z a n i a  w 
miejscach, które 
n i e  s ą  d o  t e g o 
p r z e z n a c z o n e 
bądź w jakiś inny 
s p o s ó b  ł a m a ł y 
przepisy. Jednak 
t o  t e ż  b y ł y  t y l k o  w y k r o c z e n i a , 
więc mogę powiedzieć, że mamy 
bardzo świadome społeczeństwo i 
z tego bardzo się cieszę.

- Politycznym tematem rozgrze-

wa j ą c y m  o p i n i ę  p u b l i c z n ą  s ą 

imigranci,  również z Ukrainy. 

Czy w państwa statystykach są 

oni bardziej problematyczni od 

z a s i e d z i a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w ? 

Popełniają statystycznie więcej 

przestępstw lub wykroczeń?

-  N i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n a 
t e r e n i e  n a s z e g o  p o w i a t u  j e s t 
problem z jakąkolwiek narodo-

w o ś c i ą .  C i  l u d z i e ,  k t ó r z y  u  n a s 
przebywają, czy przyjeżdżają, też 
łamią prawo, ale na takim pozio-
mie jak inni mieszkańcy. Zdarzają 
się zdarzenie drogowe, nietrzeźwi 
kierowcy, ale to są sporadyczne 
zdarzenia.

- Czyli ten poziom łamania pra-

wa przez obcokrajowców wpisu-

je się w średnią statystykę dla 

ogółu mieszkańców w Polsce?

-  N i e  m a  u  n a s  s y t u a c j i ,  k t ó r a 
m i a ł a b y  z w r ó c i ć  n a  t ę  s p r a w ę 
jakąś szczególną uwagę. Chciał-
b y m  z a p e w n i ć  n a s z y c h  m i e s z -
kańców o tym, że jesteśmy przy-
gotowani do tego, żeby reakcja 
n a  c u d z o z i e m c ó w  ł a m i ą c y c h 
p r a w o  b y ł a  n a t y c h m i a s t o w a . 
Jeśli jest cudzoziemiec, który po-
pełnił  przestępstwo czy wykro-
czenie, my z automatu powiada-
m i a m y  o  t y m  S t r a ż  G r a n i c z n ą . 
To się dzieje bardzo szybko, gdy 
dla przykładu ktoś trzeźwieje w 
areszcie, czy jest zatrzymany na 
gorącym uczynku, to równolegle 
powiadamiamy Straż Graniczną, 
k t ó r a  p o d e j m u j e  s w o j e  d z i a ł a -
n i a .  B a r d z o  c z ę s t o  k o ń c z ą  s i ę 
one odstawieniem takiej osoby 
do granicy. W tej sprawie trzeba 
pytać Straż Graniczną, ale w tej 
chwili to się dzieje już tak, że nie 
jest wydawany nakaz opuszcze-
n i a  k r a j u ,  t y l k o  o s o b a  ł a m i ą c a 
prawo pakowana jest do samo-

lotu lub odstawiana na przejście 
graniczne.

- Powiat prudnicki jest stosun-

kowo bezpieczny z racji swojego 

prowincjonalnego położenia, ale 

z ciekawości zapytam, czy na po-

ziomie KPP prowadzone są dzia-

łania związane z nieprzyjazną 

wobec Polski aktywnością służb 

rosyjskich, białoruskich? 

-  To pytanie nie dotyczy naszej 
f o r m a c j i .   O d  b e z p i e c z e ń s t w a 
wewnętrznego jest Agencja Bez-
pieczeństwa Wewnętrznego, czy 
agencja wywiadu na zewnątrz. 
Nie zajmujemy się agenturą ob-

cego wywiadu. Jedynie, czym się 
w tym kontekście zajmujemy, to 
ochroną infrastruktury krytycz-
nej. To jest pod naszym nadzorem. 
Współpracujemy z właścicielami 
czy zarządcami takich obiektów. 

To są specyficzne, 
nie zawsze jawne 
działania,  o któ-

r y c h  n i e  m o g ę 
mówić. Ale mogę 
p o w i e d z i e ć ,  ż e 
n a s z  p o w i a t  j e s t 

bezpieczny. Wszelkiego rodzaju 
informacje dotyczące takich ak-
tywności, gdyby były, to na pewno 
trafią do właściwych służb.

- Ostrzeganie światłami przed 

patrolem policji. Co Pan o tym 

sądzi? Może wyjaśnijmy, jakie są 

tego konsekwencje?

-  Takie działanie jest niedobre, 
ponieważ nie wiemy, kogo ostrze-
gamy. Mogę sobie wyobrazić taką 
sytuację, że jedzie kierowca, widzi 
wypadek drogowy, czy jakieś inne 
zdarzenie, poważne zagrożenie, 
że ci jadący z naprzeciwka, mogą 
tego nie zauważyć lub bardzo póź-
no zauważyć, więc mruga światła-
mi. Oczywiście ten drugi kierowca 
pomyśli, że to ostrzeżenie przed 
stojącym patrolem policji,  więc 
i tak zwolni. To i tak już jest ten 
skutek,  który jest ważny. Nato-

miast nie mogę zrozumieć ostrze-
gających przed patrolem policji. 
A co, jeśli ten kierowca, którego 
ostrzegamy, jest nietrzeźwy i tym 
samym pozwalamy, żeby w takim 
s t a n i e  j e c h a ł  d a -
lej? On się gdzieś 
zatrzyma, zawró-

c i ,  p o j e d z i e  i n n ą 
d r o g ą  i  z r o b i  c o ś 
złego, nie daj Boże 
z a b i j e .  O w s z e m , 
n i e  b ę d z i e m y  s i ę 
tym przyjmować, bo nawet nie bę-
dziemy wiedzieć, że coś takiego się 
wydarzyło. A może to będzie zło-
dziej, dealer narkotykowy przewo-
żący towar? Cóż jest złego w tym, 
że ktoś jedzie zgodnie z przepisa-
mi? Przecież ten policjant, który 
mierzy prędkości, nie zatrzymuję 
wszystkich. Zatrzymuje tylko tych, 
którzy przekraczają prędkość. 
 M a m  a p e l  d o  m i e s z k a ń c ó w , 
nie tylko do kierowców, bo wszy-
scy jesteśmy uczestnikami ruchu 
drogowego, nawet małe dzieci 
w wózkach. Zróbmy wszyscy na 
złość policji i  zacznijmy jeździć 
zgodnie z przepisami. Niech poli-
cjanci nie mają roboty.

- Pytanie z lekkim przymruże -

n i e m  o k a ,  c z y  n a  ko m e n d z i e 

policji zawiśnie, bądź zawisła już 

tablica „zakaz fotografowania”? 

Na co najmniej jednym obiekcie 

w Prudniku już się pojawiła.

- Są obiekty ustawowo wskazane, 
które mają zakaz fotografowania. 

T o  s ą  o b i e k t y  s t r a t e g i c z n e .  N a 
chwilę obecną nasza komenda nie 
jest umieszczona w tej ewidencji 
jako budynek zewnętrzny, zresztą 
trudno by go było ukryć. 

- Zgadza się, choć na tym, któ-

r y  j u ż  j e s t  o b j ę t y  z a k a z e m , 

również.

- Ideą tego zakazu jest to, żeby ob-
jął systemy zabezpieczające. Przy 
dzisiejszej technice, gdzie Google 
ma fotograficzne zobrazowanie 
prawie każdego miejsca, jest to 
trudne do ukrycia.  Ustawa jest 
potrzebna, skoro została uchwa-
lona, więc to nie podlega dysku-

sji. Wracając do naszej komendy, 
to mamy miejsca, w których nie 
można robić zdjęć, czy materia-
łów filmowych. Na zewnątrz nie 
ma problemu, wewnątrz są już 
ograniczenia.

-  Zgadzam się z ustawą, nato -

m i a s t  m n o g o ś ć  w s k a z a n y c h 

obiektów w Polsce, 25 tysięcy, 

wzbudza moje wątpliwości.

-  Pozostając w temacie obrazo-

w a n i a  n a s z e j  r z e c z y w i s t o ś c i , 
t o  r o z m a w i a ł e m  j u ż  o  t y m  z 
n a s z y m i  w ł o d a r z a m i  n a  t e m a t 
z b u d o w a n i a  p r o f e s j o n a l n e g o 
m o n i t o r i n g u ,  t a k ,  ż e b y  p o l i c j a 
nie była głucha i ślepa. Nie tylko 
miejskiego monitoringu, ale o za-
sięgu powiatowym, by wszystkie 
cztery gminy się w to włączyły. 
To by się też łączyło z jakąś formą 
p r z e b u d o w y  n a s z e g o  c e n t r u m 
dowodzenia, żeby nasza dyżurka 
m i a ł a  j u ż  f u n k c j o n a l n o ś ć  X X I 
albo i  XXII wieku, ze ścianą wi-
zyjną, z możliwością planowania 
działań. Przypominając powódź, 
t o  n i e  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  u 
nas nic się nie dzieje. Zarządza-
nie kryzysowe z takiego miejsca 
jest efektywne, taki sztab jest w 
pełni profesjonalny. Jest podgląd 
p o p r z e z  k a m e r y  z  w y b r a n y m i 

m i e j s c a m i ,  z 
r a d i o w o z e m . 
T o  b y ł o b y  c o ś 
p i ę k n e g o , 
gdyby dyżurny 
m ó g ł  p o w i e -

d z i e ć  i n t e r -
w e n i u j ą c e m u 

f u n k c j o n a r i u s z o w i  –  p o k a ż  m i 
to. I kamera online przesyłałaby 
o b r a z  n a  ż y w o .  A l b o  d y ż u r n y 
m o g ą c y  p o ł ą c z y ć  s i ę  z  k a m e r ą 
miejską,  którą na dodatek mo -

ż e  s t e r o w a ć  i  n a  t e j  p o d s t a w i e 
p o d e j m o w a ć  d e c y z j e .  D o  t e g o 
m o ż n a  w ł ą c z y ć  d r o n a .  D z i ę k i 
temu dowódca nie musi jechać 
na miejsce, tylko koordynować 
d z i a ł a n i a m i  t u t a j .  T a k i  m o n i -
toring działa w Warszawie i  na 
t a k i m  s y s t e m i e  s i ę  s z k o l i ł e m . 
Z a m k n i ę t o  m n i e  w  n i e w i e l k i m 
pomieszczeniu i  z  niego wyda-
wałem dyspozycje operatorowi. 
To jest możliwe do zrealizowa-
nia. Nasza komenda, jako obiekt, 
ma potencjał, jest jedną z więk-
szych w województwie. W sytu-

a c j a c h  k r y z y s o w y c h  b y l i b y ś m y 
w stanie zaprosić sztab do dzia-
łania z tego miejsca, bo byłoby 
optymalne.

- Czy jest temat, na który chciał-

b y  P a n  z w r ó c i ć  s z c z e g ó l n ą 

uwagę?

-  T a k ,  t o  j e s t  w s p o m n i a n a  j u ż 
przeze mnie sprawa promocji za-
wodu. Zdecydowanie zachęcamy 
do wstępowania do prudnickiej 
policji. Od liczby chętnych zależy 
to, jaka będzie jakość służby. Bę-
dzie mniej chętnych, to rekrutacja 
zawsze będzie miała niższą po-

przeczkę. Będzie więcej chętnych, 
to poziom naboru zawsze będzie 
wyższy.

- Czy rekrutacja nadal odbywa 

się na poziomie opolskiej Ko -

mendy Wojewódzkiej?

- Tak, rekrutacja realizowana jest 
na poziomie Opola, czyli wszyst-
kie testy sprawności,  rozmowy 
psychologiczne i kwalifikacyjne, 
odbywają się tam. My natomiast 
rekrutujemy oddolnie, zachęca-
m y  d o  w s t ę p o w a n i a  w  s z e r e g i , 
p r z y j m u j e m y  p o d a n i a ,  p o m a -

gamy w wypełnianiu wniosków, 
wyjaśniamy jak wygląda proce-
dura. Również przygotowujemy 
d o  t e s t ó w  s p r a w n o ś c i o w y c h . 
Takie spotkania odbywają się na 
terenie miejskiej hali sportowej 
w każdą drugą środę miesiąca. 
Na miejscu jest nasz instruktor, 
który przeprowadza taki test dla 
każdego chętnego, żeby spraw-

d z i ł  j a k  w y p a d n i e  l u b  c o  m u s i 
poprawić. 

- To powiedzmy jeszcze zdanie o 

klasie w ramach Zespołu Szkół 

Rolniczych, która ma mieć profil 

policyjny.

- Mamy zgodę na utworzenie ta-
kiej klasy. Za chwilę podpiszemy 
porozumienie między mną, jako 
k o m e n d a n t e m  p o w i a t o w y m ,  a 
dyrektorem szkoły, na utworze-
nie takiej klasy mundurowej. To 
nie tyle będzie nadzór, ale nasze 
w s p a r c i e  w  p r o c e s i e  e d u k a c y j -
nym. Policjanci będą prowadzić 
z a j ę c i a ,  m ł o d z i e ż  b ę d z i e  p o d 
naszą opieką. Będziemy realizo-
wali praktyczne zajęcia, również 
t a k i e ,  ż e b y  o s w o i ć  z  z a w o d e m 
p o l i c j a n t a .  N i e  u k r y w a m ,  ż e 
wiążemy z tym projektem duże 
nadzieje,  choć na efekty przyj-
dzie poczekać. To będzie dopiero 
pierwszy rocznik tej klasy. Klasa 
b ę d z i e  d z i a ł a  w  m y ś l  n o w e g o 
rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych.

-  C zego można życzyć komen-

dantowi policji?

- Prześmiewczo powiem – święte-
go spokoju. Jednak na ten „święty 
spokój” musimy sobie zapraco-

wać, łapiąc złodziei, rzezimiesz-
ków, odstawiając ich do zakładu 
karnego. Im więcej jest ich pod 
kluczem, tym mniej niepokoju w 
powiecie. Natomiast już całkiem 
serio, życzyłbym sobie skutecz-
ności rekrutacji i żeby nasi miesz-
kańcy odczuwali dumę z jakości 
służby policjantów. Zapraszamy i 
zachęcamy, bo nasz zawód może 
przynieść wiele satysfakcji. To jest 
dobra praca, a najlepszym przy-
kładem jestem ja, 34 lata służby 
i  niezmiennie mi się to bardzo 
podoba. Zachęcam młodzież, bo 
przecież też mają szansę, by zo-
stać kiedyś komendantem.

- Dziękuję za rozmowę. n

Zróbmy  

wszyscy na złość policji 

 i zacznijmy jeździć zgodnie  

z przepisami. Niech policjanci 

nie mają roboty.

Nie można  

powiedzieć, że na terenie 

naszego powiatu jest problem 

z jakąkolwiek narodowością.

eprasa.pl 5ff6b2fa71



13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 5  |  1 8  c z e r w c a  2 0 2 5
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Krótko po wyborach prezydenckich (po drugiej turze) rozmawiamy z waldemarem Jocherem. Prudnickim poetą, 

animatorem działań kulturalnych, ale też osobą zaangażowaną w życie polityczne, członkiem obywatelskiego 

Komitetu Karola Nawrockiego w ostatnich wyborach prezydenckich.

Rozmawiał: Grzegorz WEIGT

J
esteśmy po wyborach. Na-

leżałeś do Obywatelskiego 

Ko m i t e t u  K a r o l a  N aw r o -

c k i e g o .  J a k  n a s t r ó j  p o 

wygranej?

- Jestem oczywiście bardzo zbudo-
wany, że Polacy wybrali Karola Na-
wrockiego na Prezydenta RP. Każde 
wybory są ważne ale tym razem, 
jak nigdy dotąd po 1989, chodziło o 
wolność i niepodległość Polski. Póki 
co została obroniona, chociaż to do-
piero początek.
 N a t o m i a s t  z  p e r s p e k t y w y 
członka Ogólnopolskiego Obywa-
telskiego Komitetu Poparcia Kan-

dydata na urząd Prezydenta RP dr 
Karola Nawrockiego jest zwykła, 
ludzka radość, że nasz kandydat 
zwyciężył. Przypomnę, że to właś-
nie nasz Komitet, składający się 
o b e c n i e  z  1 3 5 5  p r z e d s t a w i c i e l i 
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  ż y c i a  ( n a-
ukowcy, ludzie kultury i sportu, 
przedsiębiorcy, lekarze, nauczy-
c i e l e ,  l e g e n d y  o p o z y c j i  s p r z e d 
1989 r) zgłosił Karola Nawrockie-
go jako obywatelskiego kandyda-
ta na Prezydenta RP. Pamiętamy 
jak prof. Andrzej Nowak to ogłosił.
 To był ogromny zaszczyt, móc 
przyjąć jako literat zaproszenie, 
by właściwie od początku tworzyć 
t e n  K o m i t e t  i  w s p i e r a ć  K a r o l a 
Nawrockiego, walczyć o dumną, 
normalną Polskę.

- To była bardzo brudna kampa-

nia w yborcza. Strona rządowa 

nie cofała się przed niczym – w 

oszczerstwach i z zaangażowa-

niem służb państwow ych, aby 

pogrążyć Karola Nawrockiego. 

Jak oceniasz ten poziom debaty 

publicznej?

-  Skoro, jak powyżej wspomnia-
ł e m ,  s t a w k a  b y ł a  o g r o m n a 
należało spodziewać się ze stro-
n y  o b o z u  T u s k a  w s z y s t k i e g o . 
Niestety.  Poza tym Tusk i  kilku 
j e g o  w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n y c h 
zwyczajnie walczyło o życie. Nie 
tylko polityczne. Oni wiedzą, że 
przyjdzie czas sądu i wyroków za 
to, że zniszczyli demokrację. Pa-
miętam wszystkie wybory i kam-

panie po 1989 i faktycznie nigdy 
d o t ą d  n i e  b y ł o  t a k i e g o  a t a k u 
w o b e c  p r z e c i w n i k a  k a n d y d a t a 
partii  rządzącej.  Tusk,  Bodnar, 
Kamysz i Siemoniak po pierwsze 
w y t w o r z y l i  w  P o l a k a c h  a t m o -

sferę nienawiści poprzez wręcz 
absurdalny hejt,  nasycony naj-
bardziej podłymi emocjami. Po 
drugie włączyli w swoją kampa-
nie, przeciwko głównie Nawro-
c k i e m u  ( a l e  t a k ż e  M e n t z e n o w i 

w mniejszym stopniu) instytucje 
p a ń s t w o w e ,  k l u c z o w e :  A B W , 
N I K ,  N A S K ,  P r o k u r a t u r a  K r a j o -

wa. Należy wspomnieć, że Tusk 
z Trzaskowskim mieli po swojej 
stronie także do niedawna naj-
większe stacje telewizyjne: TVP 
Info w likwidacji, TVN i Polsat. 
 Moim zdaniem a chcę się sku-

pić wyłącznie na walce pomiędzy 
Nawrockim a Trzaskowskim, to 
żadnej debaty nie było. Nawrocki 
c a ł ą  k a m p a n i ę  m ó w i ł  o  P o l s c e 
i  P o l a k a c h  i  n a j w a ż n i e j s z y c h 
sprawach polskich a Trzaskowski 
poruszał się wyłącznie na płasz-
czyźnie oczerniania naszego kan-

dydata. Można powiedzieć, że stał 
się zakładnikiem tej nienawiści i 
hejtu, które wytworzył jego obóz 
i on sam. Między innymi dlatego 
nie mógł wygrać.

-  D o  t e g o  d o c h o d z ą  s p r a w y 

związane z przekrętami finan-

sowymi w kampanii wyborczej, 

np. tymi z raportu Organizacji 

Bezpieczeństwa i Współpracy w 

Europie. Myślisz, że będą jakieś 

konsekwencje dla KO?

- To nie pierwsza kampania gdzie 
KO robi podobne rzeczy, bo w wy-
borach parlamentarnych z 2023 

r .  b y ł o  p o d o b n i e .  N a  t ą  c h w i l ę 
wiadomo, że nielegalnie finanso-
wano kampanię Trzaskowskiego, 
w samym internecie, na około 1,5 
mln zł.  Do tego trzeba doliczyć 
600 bilboardów cyfrowych opła-
conych przez Akcję Demokrację 
oraz pociągi i autobusy na marsz 
Trzaskowskiego zorganizowane 
przez KOD. Powyborczy Raport 
OBWE miażdży kampanię Trza-
skowskiego i  jej  finansowanie. 
Wykazuje brak działań NASK. 
 W normalnym i demokratycz-
nym kraju, po pierwsze, od razu 
wchodzi prokurator, PKW a poli-
tycy za to odpowiedzialni znikają 

z życia publicznego. Niestety, w 
Polsce od grudnia 2023 r. prawo 
nie jest respektowane przez obóz 
Tuska. To nie jest już kraj demo-
kratyczny. Wprawdzie odbyły się 
wybory prezydenckie, ale każde-
go dnia słyszymy o podważaniu 
w y n i k u .  A b s u r d a l n e  w r ę c z ,  b o 
to chyba pierwszy raz w historii 
opozycja, do tego prześladowana, 
miałaby sfałszować wybory,  za 
organizację których odpowiadają 
przecież aktualnie rządzący. Od 
półtora roku należy używać słów 
adekwatnych a więc uważam, że 
ekipa rządząca nie tylko łamie 
prawo i konstytucję wielokrotnie, 
ale ma charakter reżimowy. Co 
także pokazała ta kampania.
 Na szczęście Polacy mają jesz-
cze tą tożsamościową intuicję i 
chyba wciąż nie akceptują zdrady 
n a r o d o w e j  o r a z  b r u d n e j  w a l k i 
politycznej. Rząd Tuska nie prze-
trwa, wszystko zostanie zbadane, 
udowodnione i zapadną wyroki. 
Dla niektórych prawdopodobnie 
bardzo wysokie. Bo ilość, charak-
ter i jakość win jest najwyższego 
kalibru.

- Prezydent bokser, kibic biorący 

w młodości udział w ustawkach. 

Mentzem stwierdził, że jest to 

dowodem, że potrafi po męsku 

stanąć do walki, w przeciwień-

stwie do br ylującego na salo -

nach Trzaskowskiego, który co 

dwie godziny zmienia poglądy. 

To nie tylko polityka, ale i zde-

rzenie dwóch światów. Jak na to 

patrzysz jako poeta?

- To jest w tym wszystkim praw-

dopodobnie najbardziej intere-
sujące. Dwa światy, nawet dwie 
cywilizacje. Mamy z jednej strony 
normalnego człowieka – Nawro-
ckiego, kiedyś chłopaka z osiedla, 
który nie miał łatwo. Człowieka, 
który robił  to,  co większość ró-

w i e ś n i k ó w ,  a l e  w y b r a ł  p r a c ę  i 
naukę. Osiągnął wiele, aż został 
wybrany na prezydenta RP. Myślę, 
że ten boks w życiu pana Karola, 
to przy okazji piękny symbol. Tak-
że męskości, taktyki, wytrwałości 
i odporności. Wiemy, że ustał tę 
n i e r ó w n ą  w a l k ę ,  p u n k t o w a ł  i 
o s t a t e c z n i e  p o k o n a ł .  N i e  t y l k o 
T r z a s k o w s k i e g o ,  a l e  c a ł y  j e g o 
team.
 Z  d r u g i e j  s t r o n y  m a m y 
T r z a s k o w s k i e g o .  O d  p o c z ą t k u 
„szkolonego i szykowanego” na 
potrzeby salonu liberalno-lewi-
cowego. Opłacanego przez różne 
obce fundacje, w tym także Soro-
sa. Mamy polityka poskładanego 
z różnych poglądów, wpływów i 
ideologii, ale zawsze lewackich i 
liberalnych. To poskładanie tak 
naprawdę okazało się rozsypką. 
W kampanii chciał się przypodo-
bać wszystkim, zmieniał zdanie i 
kłamał.
 P o e t y c k o ,  m o j a  w r a ż l i w o ś ć 
artystyczna, wręcz awangardowa 
każe mi przylgnąć do tego co kre-
atywne, świeże i wymykające się. 
Do tego, co powoduje mnożenie 
się zarówno bytów jak i sensów. 
Trzaskowski i jego męczący język 
oraz sztuczność pod tym wzglę-
dem odpada. Nawrocki daje po-
czucie prawdziwości i wymykania 
się przyzwyczajeniom.
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- Trzeba pamiętać, że od przegra-

nej dzieliło Nawrockiego tylko 

1,78 punktu procentowego. Wielu 

podkreśla ogromny podział spo-

łeczeństwa. Po przejęciu władzy 

przez Tuska (mimo, że jego KO 

zdobyła dużo mniej mandatów w 

Sejmie niż PiS) nowy premier od 

razu pogłębił ten podział stając się 

premierem jednego środowiska, 

gardząc tym drugim. Czy w tej 

sytuacji Karol Nawrocki może być 

prezydentem wszystkich Polaków?

-  J e s t  m a p a  r o z ł o ż e n i a  g ł o s ó w 
oddanych w II turze z podziałem 
na gminy. Właściwie cała Polska 
gminna zagłosowała na Nawro-

ckiego. Trzaskowski wygrywa w 
a g l o m e r a c j a c h  i  w i e l k i c h  m i a-
stach i to głównie na zachodzie 
Polski. Jego wyborcy to graficznie 
jakby wyspy na morzu gminnego 
p o p a r c i a  w  P o l s c e  d l a  N a w r o -

ckiego. To robi wrażenie i bardzo 
zastanawia. 
 Ale jako naród jesteśmy podzie-
leni. Wręcz się zwalczamy. Uwa-
żam i widzę, że jest kilka przyczyn. 
Przede wszystkim od okolic 2005 
r. kiedy padł projekt POPIS i Tusk 
przegrał wybory prezydenckie z 
L e c h e m  K a c z y ń s k i m  r o z p o c z ą ł 
wojnę na dole. Pamiętamy, co się 
działo. Także ja osobiście wtedy 
przejrzałem i odwróciłem się na 
stałe od niego. Po drodze mieli-
śmy zatem agresję i hejt. Rokita, 
współtwórca PO świetnie pod tym 
względem opisuje Tuska. Nazy-
wa go mistrzem kontrolowania i 
wzbudzania najbardziej negatyw-

nych emocji w społeczeństwie. W 
skali większej niż nigdy dotąd wi-
dzieliśmy to w tej kampanii. Jako 
premier od 2023 dokonuje, wraz ze 
swoimi współpracownikami, ata-
ku na wszystko i wszystkich, którzy 
z nim się nie zgadzają. Włącznie 
z aresztami, wpadaniem służb do 
d o m ó w ,  p r ó b a m i  c e n z u r y  o r a z 
promowaniem wszystkiego,  co 
osłabia Polskę.
 Nawrocki jako prezydent bę-
dzie z jednej strony twardym i wy-
trwałym orędownikiem polskości 
a więc Tusk będzie z nim walczył, 
a z drugiej strony jestem pewien, 
że nowy prezydent będzie budo-
wał wspólnotę narodową. Ma ku 
temu nie tylko serce, ale zarówno 
doświadczenie jako historyk i pa-
triota. Jestem pewien, że każdy kto 
czuje się Polakiem zobaczy w nim 
swojego/polskiego prezydenta.

- Co myślisz o now ym pomyśle 

marszałk a sejmu Hołowni,  że 

Polacy nie zasługują na demokra-

tyczne wybory prezydenta i należy 

zmienić zasady wyboru, tak aby 

Głowę Państwa wybierał Parla-

ment? To pomysł z epoki „sejmu 

kontraktowego”.

- To jest absurd ale także konse-
k w e n c j a ,  b o  a n i  H o ł o w n i a  a n i 
T u s k  n i e  s ą  d e m o k r a t a m i .  O n i 
wiedzą i widzą, że naród polski 
ma swój rozum i gen wolności, 
nad którym nie są w stanie zapa-
nować. Stąd takie pomysły. Myślę, 
ż e  p r e z y d e n t u r a  N a w r o c k i e g o 
przybliży Polakom tzw. demokra-
cję bezpośrednią.

- Nowy prezydent na pewno nie 

będzie miał  łatwo. Większość 

mediów w Polsce jest przeciwko 

niemu, francuskie media nazwały 

go nacjonalistą, już po wyborach 

usłyszał pouczenia od premiera. 

Ostatnio europoseł Moritz Kör-

ner grzmiał, że Polskę powinny 

spotkać za to szykany. Grozi nam 

ostracyzm i „zagładzanie” Polaków 

ze strony zarządzających Unią 

Europejską, jeśli Karol Nawrocki 

będzie realizował swoje obietnice 

wyborcze?

- Tak. Odkąd Zjednoczona Prawica 
p r z e j ę ł a  r z ą d y  w  P o l s c e  z n a m y 
to wszystko. Niestety pomagali i 
pomagają w tym odcinaniu i po-
niżaniu naszej Ojczyzny politycy 
obecnie tworzący środowisko rzą-
dowe. To jest zwyczajna zdrada. 
Tak to trzeba nazwać. 
 A l e  w i d z ę  w  t y m  p o z y t y w y , 
ponieważ takie niedemokratycz-
ne i  wyższościowe zachowania 
polityków UE oraz poszczególnych 
państw, po pierwsze zjednoczą 
Polaków, po drugie dadzą możli-
wość jasnego wyrażania polskiego 
zdania przez prezydenta Nawro-
ckiego. Być może będzie potrzeba, 
a uważam że już od jakiegoś czasu 
jest taka, poddania pod referen-

dum naszego dalszego uczestni-
ctwa w UE. 
 Bo widzimy już od dawna, że 
nie do takiej  UE wchodziliśmy. 
Nie do superpaństwa, w którym 
współpraca gospodarcza jest li-
kwidowana na rzecz złowrogich 
ideologii,  niszczących zarówno 
gospodarki takich państw jak Pol-
ska a z drugiej próbująca narzucać 
n a r o d o m  a b s u r d y  i  n i e  m a j ą c e 
niczego wspólnego ze zdrowym 
rozsądkiem ideologie. Jestem pe-
wien, że tu Karol Nawrocki będzie 
mocnym zawodnikiem i zawsze po 
stronie Polski.

- Te podstawowe zarządzenia Unii, 

którym może przeciwstawiać się 

prezydent Nawrocki to przeka-

zywanie kompetencji władz RP 

do organów Unii Europejskiej, 

wprowadzenie Zielonego Ładu, 

realizacja planów migracyjnych, 

czy wprowadzenie cenzury. Może 

to zrobić?

- Oczywiście, że może. Na kilku ob-
szarach. Najważniejsze z nich to: bu-
dowa międzynarodowych koalicji 
z innymi przywódcami UE by osta-
tecznie odrzucać na forum europej-
skim te chore propozycje i projekty, 
ale także poddawanie tych tematów 
pod ogólnopolskie referenda. Ma 
też narzędzia by zmuszać rząd do 
np. zabezpieczenia zachodniej gra-
nicy i nieumożliwiania niemieckiej 
policji podrzucania migrantów. On 
wypowie pakt migracyjny.

- A propos cenzury, o co w niej 

chodzi zobaczyliśmy w ostatnim 

czasie. Oddział mundurow ych 

szturmujących starszą panią za 

brzydkie słowa o Owsiaku w inter-

necie i równocześnie brak reakcji 

na hejt wobec dziecka, córki przy-

szłego prezydenta RP.

- Tusk zaczął swoje rządy od brutal-
nej próby cenzury. Już w grudniu 
2023 r. siłowo i całkowicie wbrew 

prawu wyłączył sygnał TVP Info i 
siłowo przejął TVP. Czegoś takie-
go nigdy nie było, poza stanem 
wojennym w 1981 r. Cenzura i pod-
porządkowanie sobie wszystkich 
mediów było pierwszym, najważ-
niejszym w zamyśle Tuska krokiem, 
by bezprawnie przejmować resztę 
instytucji państwowych. Chciał to 
robić w ciszy medialnej. Prawie mu 
się to udało, ale nie przewidział, że 
dwie niezależne telewizje urosną 
w siłę, głównie dzięki wsparciu Po-
laków – widzów. Mam na myśli TV 
Republika i wpolsce24. Zwłaszcza 
ta pierwsza odgrywa ogromną rolę, 
w obronie wolności słowa. 
 A l e  c e n z u r a  d o t y c z y  t a k ż e 
internetu. Pamiętajmy, że to za 
poprzednich rządów Tuska, za jego 
przyczyną w Polsce wprowadzono 
ACTA. Obecnie ekipa rządząca chce 
wprowadzić ustawę tzw. „o mowie 
nienawiści”. Na szczęście prezy-
dent Duda jej nie podpisał. W samej 
warstwie teoretycznej brzmi ona 
niewinnie. Natomiast widząc, co 
robi wymiar sprawiedliwości pod 
przywództwem Bodnara, możemy 
być pewni, że do więzień, na pod-
stawie tej ustawy, osadzani będą po 
prostu przeciwnicy polityczni tego 
reżimu. Poza tym, widzimy, co dzie-
je się w innych krajach, w których 
wprowadzono analogiczne przepi-
sy. Tam zamyka się ludzi np. za pub-
liczne modlitwy. Mowa o chrześci-
janach a nie np. o muzułmanach. 
 Staruszka, o której jest mowa w 
pytaniu, to z jednej strony ogromny 
nalot służb na tę kobietę, a z dru-

giej strony mamy np. konkretne 
groźby pozbawienia życia wobec 
prawicowych polityków, np. w kie-
runku posła Mateckiego i służby nie 
podejmują jakichkolwiek działań. 
Sprawa hejtu na kilkuletnią córkę 
prezydenta elekta jest poza wszel-
kim poprawnym komentowaniem. 
To jest hańba i nigdy takie rzeczy 
nie powinny się zdarzyć.
 Środowisko Tuska i tej koalicji, w 
większości, żyje na tyle kłamstwem 
i propagandą, że cenzura jest dla 
nich niezbędna. Także tutaj, na 
dole, o czym przekonałem się oso-
biście kilka miesięcy temu. Mąż jed-
nej z najbardziej prominentnych 
funkcjonariuszek PO z Prudnika 
próbował, wpływać na moich prze-
łożonych z pracy (firma prywatna). 
Chodziło o moje komentarze w 
sieci, komentarze zdecydowane, 
ale mieszczące się w normalnych 
ramach dopuszczalnej  krytyki. 
To w skrócie, być może przyjdzie 
jeszcze czas na rozwinięcie tematu. 
To tylko pokazuje kim ci ludzie są i 
jakich metod, bez problemu, mogą 
używać.

-  Trzaskowskiego w w yborach 

poparł nowy prezydent Rumunii 

Nicușor Dan (wiadomo jak do tego 

doszło), Nawrockiego natomiast 

prezydent Stanów Zjednoczonych 

Donald Trump. To jest różnica?

-  Z d e c y d o w a n i e .  T o  j e s t  n a w e t 
rodzaj symbolu. Nawrockiego po-
piera przywódca największego mo-
carstwa i lider wolnego świata, na-
tomiast Trzaskowskiego człowiek, 
który został prezydentem Rumunii 
poprzez nielegalne skasowanie 
ważności wyboru prezydenta Ru-

munii w pierwotnym wyborze. 
 Moment, w którym teraz roz-
mawiamy wcale nie jest wolny od 

prawdopodobieństwa, że wciąż 
jeszcze Tusk może przeprowadzić 
p o d o b n ą  a k c j ę  w  P o l s c e ,  g d z i e 
naród wybrał Nawrockiego. Sły-
szymy o absurdalnych próbach 
nawoływań do unieważnienia tego 
wyboru. 

- W relacjach z USA, nie bez zna-

czenia jest fakt, że izraelska prasa 

od razu po wyborach przypuściła 

atak na Karola Nawrockiego, pi-

sząc o „odradzaniu nacjonalizmu” 

w Polsce. Koniec z tradycją zapala-

nia świec chanukowych w polskim 

parlamencie?

- Skoro prasa izraelska ale także 
niemiecka i francuska straszy pre-
zydentem Nawrockim, to mamy 
potwierdzenie, że Polacy wybrali 
patriotę, dla którego na pierwszym 
miejscu jest i będzie Polska. Śro-
dowiska liberalno-socjalistyczne 
zawsze ostatecznie odpalają pro-
jekt „faszyzm”. Natomiast najbliżej 
do niego jest właśnie im, o czym 
była mowa powyżej, np. w kwestii 
cenzury.

- Mentzem i Braun poparli w dru-

giej turze Karola Nawrockiego, 

ale Konfederacja podczas kampa-

nii wyborczej ostro punktowała 

c ały PO -PiS.  C zy jest możliwa 

aktywna współpraca tych dwóch 

środowisk: PiS i Konfederacji, np. 

podczas następnych w yborów 

parlamentarnych?

- Jestem dumny z tego, że wszystkie 
środowiska i partie oraz poszcze-
gólni kandydaci prawicowi w II 
turze poparli Karola Nawrockiego. 
Hasło o duopolu PO-PIS głoszone 
przez Konfederację, jest ich zna-
kiem rozpoznawalnym. Osobiście 
to rozumiem, choć w niewielkim 
stopniu się z nim zgadzam. Uwa-
żam, że PiS dużo się uczy. Uważam 
też, że prezydent Nawrocki jest w 
stanie poprzez swoją propolską 
politykę zjednoczyć do wspólnego 
frontu całą albo prawie całą polską 
prawicę. To wpłynie także na odno-
wienie PiSu.

- Polski prezydent z urzędu jest 

zwierzchnikiem sił zbrojnych i 

prowadzi politykę na arenie mię-

dzynarodowej. Karol Nawrocki 

odpowiadając na gratulacje od 

prezydenta Zełeńskiego zazna-

czył  konieczność w yjaśnienia 

spraw Wołynia. Jak mogą się uło-

żyć relacje z Ukrainą?

- Ponieważ na Ukrainie, niestety, to-
czy się straszliwa wojna, gdzie agre-
sorem jest Rosja, to tak naprawdę 
trudno przewidzieć jak Ukraina 
będzie zachowywać się wobec Pol-
ski. Jednego jestem pewien, nowy 
prezydent nie zrobi niczego, co by 
miało usprawiedliwiać lub zakry-
wać pełne arogancji zachowania 
obecnych władz Ukrainy wobec 
Polski. 
 N i e  m ó w i ę  w y ł ą c z n i e  o  t z w . 
wdzięczności Ukrainy wobec Pol-
ski, po tym jak pomogliśmy Ukraiń-
com po wybuchu wojny, bo to jest 
poza dyskusją. Chodzi o to, że nie 
może być dalej tak, że Ukraińcy 
po pierwsze nie zgadzają się na 
odnajdywanie grobów naszych ro-
daków zabitych przez Ukraińców 
i godny ich pochówek a po drugie 
w wielu miejscach czczą tych ban-

dytów jako swoich bohaterów. Po 
drugie władze Ukrainy w pewnym 
sensie włączają się podczas dwóch 
o s t a t n i c h  k a m p a n i i  w  P o l s c e , 
popierając środowisko KO. Przy 
czym mają wielkie oczekiwania 
wobec przychylności Polski.
 Ta poniekąd wschodnia men-

talność najbardziej  reaguje na 
twarde argumenty i postawy a ta-
ką będzie reprezentował Nawro-
cki, o czym jestem przekonany. 
Więc jeśli chodzi o interes Polski, 
jestem optymistą.

- Czy możliwe są relacje dyploma-

tyczne prezydenta Nawrockiego 

– wroga publicznego w Rosji, z 

prezydentem Putinem?

- Nie wyobrażam sobie żadnych 
relacji Nawrockiego z Putinem i 
nie tylko dlatego, że nasz nowy 
p r e z y d e n t  j e s t  ś c i g a n y  l i s t e m 
gończym przez Putina. Natomiast 
jestem w stanie wyobrazić sobie 
sytuację, w której wyłącznie ze 
względu na konkretny interes Pol-
ski, nowy prezydent zadzwoni lub 
odbierze telefon z Rosji.  Jestem 
przekonany o wielkiej roztropno-
ści i także historycznej mądrości 
K a r o l a  N a w r o c k i e g o .  O n  j a k o 
historyk i praktyk ma tę ogromną 
przewagę nad innymi, także nad 
Putinem. 

- Pojawił się projektu dokumen-

tu rządowego „Strategia nowej 

równowagi” Strategia rozwoju 

Kraju do 2035 roku. Olbrzymie 

pieniądze na rozwój mają po-

płynąć jedynie do „siatki kluczo-

w ych 60 ośrodków miejskich”, 

oraz niektórych powiatow ych. 

Powiaty będą na tyle dofinan-

sowane, żeby w miarę spokojnie 

dokonać żywota. To dobra wia-

domość dla Prudnika?

- Usłyszałem o tym dokumencie, w 
dużej mierze jeszcze utajnionym, 
w ostatnich dniach przed  II turą 
wyborów. Oczywiście, to jest nie 
tylko skandal ale coś co może pro-
wadzić do zniszczenia kraju jaki 
dotąd znamy. Polska powiatowa i 
gminna, jest bardzo zdystansowa-
na do środowiska Tuska a ostatnie 
wybory pokazały że obecna wła-
dza w większości w tych miejscach 
zwyczajnie przegrywa z prawicą. 
Także w gminie i w naszym powie-
cie. Z jednej strony może to być 
próba zemsty na tzw. prowincjach 
a  z  d r u g i e j  w z m o c n i e n i e  a g l o -

meracji, by tam rozszerzać swoje 
poparcie polityczne.
 T a k  c z y  i n a c z e j  b e z  P o l s k i 
p o w i a t o w e j  ( b e z  w z g l ę d u  n a 
strukturę) nie ma Polski jako ca-
łości. Oczywistością jest, że takie 
miejscowości jak Prudnik, odczują 
jeszcze większe wykluczenie i po 
prostu zostaną zdegradowane. 
T a k i m i  d z i a ł a n i a m i  T u s k  c h c e 
dalej pogłębiać podziały w Polsce, 
aż do zniszczenia kraju. Dlatego 
miliony Polaków uważają, że wła-
dzę Tuska i tej szkodliwej koalicji 
należy jak najszybciej uznać za 
skończoną. Przy czym widać, że na 
zachowania honorowe ze strony 
rządzących nie ma co liczyć. Tusk, 
Bodnar, Hołownia i Kamysz teraz 
wyłącznie walczą o swoje życie i 
zrobią wszystko by nie utracić wła-
dzy. To nie jest dobra wiadomość 
dla Polski i Polaków. n
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nDziałki budowlane w Lubrzy 13 

tys. zł za ar do negocjacji, tel. 630 

819 410

(43/25)

nSprzedam mieszkanie (48m2)  w 

Prudniku przy ul. Wyszyńskiego, 

tel. 501 579 225

(44/25)

nSprzedam mieszkanie do 

generalnego remontu przy 

samym parku miejskim w 

Prudniku - 3 piętro około 90m2. 

Kontakt pod nr. tel. 501 407 920

(45/25)

nSprzedam mieszkanie 64,90m2 

(I piętro, balkon) na ul. Armii 

Krajowej, tel. 509 255 131

(40/25)

nSprzedam Nissan X-Trail (SUV)  

automat, 2017r., 118 tys. km, 

1598ccm (diesel), tel. 607 169 584

(46/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)
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Reklamaogłoszenia
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

NAUKATRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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SMACZNIE
MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi
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SMACZNIEW
 R

E
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N

IE

Burmistrz Prudnika informuje, że 
dnia 18 czerwca 2025 r. został wy-
wieszony na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prudniku przy 
ul. Kościuszki 3 oraz zamieszczo-
nyna stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego w 
Prudniku (BIP) www.bip.prudnik.pl, 
wykaz nieruchomości niezabudo-
wanej przeznaczonej do sprzedaży.

INFORMACJA

II
 L

O
 W

 P
R

U
D

N
IK

U
 

3


A
reszt Śledczy w Opolu to placówka przeznaczona zarówno dla tymczasowo aresztowanych kobiet i mężczyzn, jak i dla skazanych oraz 
recydywistów penitencjarnych odbywających karę w systemie zamkniętym.
 Areszt, choć z zewnątrz wydaje się zwyczajnym budynkiem, wewnątrz kryje wiele obszarów ściśle przystosowanych do spe-
cyfi ki funkcjonowania jednostki typu zamkniętego. Było to miejsce, które od zawsze budziło moją ciekawość, ale też respekt. 

Podczas wizyty mogłyśmy się przekonać, jak wygląda życie w takim miejscu i z jakimi wyzwaniami mierzą się zarówno osadzeni, jak i 

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec ELEKTRYK – praca na 
terenie Niemiec NAUCZYCIEL HISTO-
RII– umowa w zastępstwie, praca w 
Racławicach Śląskich KONSERWATOR 
- STRÓŻ NOCNY – praca w Pokrzywnej 
PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY 
– praca w Prudniku SPRZEDAWCA - 
KASJER – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku BRUKARZ – praca 
na terenie powiatu prudnickiego SPA-
WACZ – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku RECEPCJONISTA 
HOTELOWY – praca w Jarnołtówku 
ŚLUSARZ -SPAWACZ – doświadczenie 
w zawodzie, praca w Mionowie MAGA-
ZYNIER OPERATOR WÓZKA WIDŁO-
WEGO – praca w Prudniku MONTER 
OCIEPLEŃ BUDYNKÓW  – praca w 
Gostomii CUKIERNIK – mile widziane 
doświadczenie, praca w Olbrachcicach 
FRYZJER – doświadczenie w zawodzie, 
praca w Głogówku MONTER INSTALA-
CJI WOD-KAN – wykształcenie zawo-
dowe, prawo jazdy kat. B, praca w Białej 
KIEROWCA C+E – prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia na przewóz rzeczy, praca 
w Głogówku KIEROWCA C+E – prawo 
jazdy kat. C+E, praca w Białej NAUCZY-
CIEL EDUKACJI WCZESNOSZKOLNEJ, 
NAUCZYCIEL JĘZYKA POLSKIEGO, 
NAUCZYCIEL EDUKACJI DLA BEZPIE-
CZEŃSTWA – wykształcenie wyższe, 
praca w Łące Prudnickiej KUCHARZ – 
mile widziane doświadczenie, praca w 
Laskowicach

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 5ff6b2fa71



21T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 5  |  1 8  c z e r w c a  2 0 2 5

Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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Dzień Dziecka z wędką

Rozsławia Moszczankę - a konsekwencje 
powodzi męczą mieszkańców

NIEMYSŁOWICE

CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI? (14)

Andrzej BIAŁOPOTOCKI

Marek KARP

W niedzielę 1 czerwca nad stawem w Niemysłowicach odbyły 
się spławikowe zawody wędkarskie z okazji obchodów 
Międzynarodowego Dnia Dziecka.

Oczywiście Święto Flagi. Z inicjatywy grupy mieszkańców  
(z udziałem mieszkającej w Moszczance późniejszej posłanki 
Katarzyny Czochary) i utworzonego stowarzyszenia w roku 2008 
postanowiono zorganizować 2 maja Święto Flagi. Lokalne, ale już 
rok później wojewódzkie. A na przełomie ubiegłego i tego roku życie 
Moszczanki zdominowała  powódź i ciągnące się jej konsekwencje.

Młodsza grupa wiekowaTaaaka ryba

Starsza grupa wiekowa
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yły też wojewódzkie opory (wo-
bec koncepcji organizowania tej 
imprezy na Górze św. Anny), ale 
ostatecznie, oficjalnie co roku 

do Moszczanki zjeżdżają goście z całej 
Opolszczyzny i tutaj wraz z miejscowym 
społeczeństwem świętują ten dzień z 
częścią oficjalną i coraz bogatszą oprawą 
artystyczną (w tym roku nieco skromniej 
po powodzi, która dotknęła ten teren). 
Konsekwencje powodzi odczuwalne do 
dzisiaj, bo zniszczenia - zwłaszcza infra-
struktury: droga, mosty) -  z jednoczesnym 
ociąganiem się czynników odpowiedzial-
nych za należną i obiecaną pomoc, tworzą 
nerwową atmosferę i sołtysowi zdrowie 
odbierają. Mieczysław Partyczny - sołtys 
od roku 2011 nie może zrozumieć lekce-
ważenia sytuacji przez wszystkie komisje, 
ministra i Wody Polskie, więc pisze pisma. 
Brak reakcji jeszcze bardziej oburza.
 W piśmie z 25 maja tego roku, skiero-
wanym do ministra Marcina Kierwińskie-
go, sołtys Mieczysław Partyczny pisze: „W 
imieniu mieszkańców wsi Moszczanka 
(…) zwracam się do Pana Ministra w spra-

wie, o której rozmawialiśmy w czasie Pana 
wizyty w naszej miejscowości w dniu 22 
maja 2025 roku, a która dotyczyła zakresu 
i jakości prowadzonych prac związanych 
z regulacją rzeki Złoty Potok. Rzeka uległa 
uszkodzeniu w wyniku powodzi, która 
miała miejsce we wrześniu 2024 roku. My, 
mieszkańcy miejscowości położonych 
nad rzeką Złoty Potok apelujemy do Pana 
Ministra, aby prace które są obecnie rea-
lizowane, były wykonane kompleksowo, 
zgodnie z najlepszymi rozwiązaniami 
hydrotechnicznymi. W dniu 2 grudnia 
2024 roku odbyło się w naszej wsi spotka-
nie z przedstawicielami Wód Polskich, 
podczas którego wspólnie z zaproszony-
mi gośćmi oraz mieszkańcami ustalono 
zakres niezbędnych do wykonania prac, 
aby w przyszłości zabezpieczyć ten 
obszar przed kolejnymi powodziami 
i zalaniami. Zniszczenia w wyniku 
powodzi miały już miejsce wcześniej, 
w latach 1903, 1997, 1999, 2010 oraz 
2024 i za każdym razem dotyczyły  tych 
samych miejsc infrastruktury rzecznej i 
drogowej. Mając na uwadze cykliczność 

występujących powodzi uznajemy za 
konieczne, właściwe i docelowe zabezpie-
czenie tych terenów, a nie kosmetyczne 
poprawianie czegoś, co przy najbliższych 
ulewach zabiorą wody Złotego Potoku. 
Obecnie prowadzone prace, które odby-
wają się na rzece Złoty Potok na terenie wsi 
Łąka Prudnicka i Moszczanka sprawiają 
wrażenie działań pozornych, a nie działań 
mających na celu zabezpieczenie naszych 
domostw przed powodzią w przyszłości. 
A takie były zapewnienia Rządu i tego 
oczekujemy od zarządcy rzeki, czyli Wód 
Polskich. W związku z powyższym proszę 
Pana Ministra o interwencję w zakresie 
realizowanych prac na rzece Złoty Potok,  
aby wykonane prace były trwałe, a nie rea-
lizowane doraźnie - od powodzi do powo-
dzi”. Tej treści pismo skierowane zostało 
również do Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie - Krajowy Zarząd 
Gospodarki Wodnej, a także do wojewody 
opolskiej Moniki Jurek oraz prudnickiego 
starosty i burmistrza.
 Pomijając już  czas miniony od bezpo-
średnich rozmów i obietnic, to nawet mi-
nął już urzędowy, obowiązujący termin 
odpowiedzi na takie pismo jak powyższe 
(14 dni). W miniony poniedziałek - 16 
czerwca nie było żadnej reakcji.
 Oczywiście  Moszczanka funkcjo-
nuje i żyje wieloma lepszymi i gorszymi 
sprawami i o tym tradycyjnie miał być 
ten tekst z cyklu „Co tam słychać na 
wsi”, ale zostaje to na następny artykuł, 
aby przede wszystkim, również powyż-
szym pismem pokazać, że wieś i sołtys 
działają, ale pod ciężarem sytuacji i bez 
obiecanej pomocy. n

W 
tym roku w rywalizacji 
wzięło udział 62 dzieci. 
Każdego roku liczba 
wszystkich uczestni-

ków imprezy wraz rodzicami/opie-
kunami przekracza ponad 100 osób. 
Imprezę otworzył prezes prudnickie-
go Koła Polskiego Związku Wędkar-
skiego Roman Jaciów, który przywi-
tał  wszystkich uczestników zawodów 
oraz zaproszonych gości, po czym 
o godz. 9.30 przystąpiono do węd-
kowania. Dwie godziny później do 
pracy przystąpiła komisja sędziowska. 
Łowiono głównie niewielkie płocie, 
leszcze i okonie. W oczekiwaniu na 
wyniki po zakończeniu wędkowania 
dla wszystkich dzieci przygotowano 
poczęstunek - kiełbasy z grilla. Swoją 
obecnością zabawę uświetnił także 
pokaz sprzętu strażackiego i policyj-
nego, możliwość obejrzenia wozu 
pożarniczego oraz radiowozu, co cie-
szyło się sporym zainteresowaniem 
wśród najmłodszych.
 Największą rybę zawodów lina 
o wadze 430 gramów złowił Franci-
szek Świrad, za co został wyróżniony 

karskiego „Amur” Witold Kurdziel. W 
tym roku przedsięwzięcie organiza-
cyjnie szczególnie mocno wsparli nasi 
niezawodni partnerzy zawodów, któ-
rym w imieniu dzieci bardzo serdecznie 
dziękujemy! Ogromne podziękowania 
należą się przedstawicielom policji, 
strażakom oraz ratownikowi medycz-
nemu za wszelką życzliwość i pomoc w 
organizacji imprezy. n

specjalną nagrodą. W konkurencji 
sprawnościowej „Rzut kulą zanętową 
do celu” w młodszej grupie wiekowej 
zwyciężyli: Kacper Adamczyk i Patryk 
Kozioł - ex equo po 48 pkt, w starszej 
grupie Wiktor Niedźwiecki - 46 pkt.
 Puchary, dyplomy oraz nagrody rze-
czowe w asyście komisji sędziowskiej 
wręczali: poseł na Sejm RP Katarzyna 
Czochara oraz właściciel sklepu węd-

Wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco:

Kategoria 6 - 11 lat:

 I miejsce - Lena Gurgul - 2895 pkt

II miejsce - Piotr Wójcik - 930 pkt 

III miejsce - Emilia Wilk - 920 pkt 

IV miejsce - Ewa Kowalska - 850 pkt 

V miejsce - Franciszek Świrad - 820 pkt 

VI miejsce - Grzegorz Duczkowski - 450 pkt

VII miejsce - Krzysztof Piórkowski - 440 pkt

VIII miejsce - Tobiasz Hajdas - 395 pkt 

IX miejsce - Jakub Wilk - 290 pkt 

X miejsce - Karol Juraszek - 255 pkt

Kategoria 12 - 14 lat: 

(tylko 6 uczestników złowiło ryby)

I miejsce - Dawid Kowalski - 2475 pkt 

II miejsce - Ksawery Malinowski - 240 pkt

III miejsce - Krystian Szczepaniak - 90 pkt

IV miejsce - Wiktoria Adamczyk - 70 pkt

V miejsce - Jakub Kiedrzyn - 55 pkt 

VI miejsce - Oliwier Moczulski - 30 pkt

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 4  |  1 1  c z e r w c a  2 0 2 5
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Przedszkole nr 4 w Prudniku

z PersPekTYwY oPToMeTrYsTY (40)

Radość w oczach dzieci

Podstępne napięcie akomodacji - cichy  

sprawca pomyłek w badaniu wzroku dzieci

Grzegorz STRAUB

W trakcie dyskoteki pod gołym niebem

Uczestnicy wydarzenia

S
P
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Ł
A

Dzień Dziecka i śląskie tradycje
BiAŁA

W 
gabinetach optome-

t r y c z n y c h  b a r d z o 

często pojawiają się 
d z i e c i ,  z  o b j a w a m i 

wskazującymi na wyraźną krótko-

wzroczność. Wynik komputerowe-

go badania pokazuje minusy, ale 
doświadczony optometrysta wie, 
że może to być podstępne napięcie 
akomodacji - cichy sabotażysta do-

kładnych wyników.
 Spazm akomodacyjny to stan, w 
którym mięsień rzęskowy, odpowie-

T
radycją stało się organizo-

wanie atrakcji w ramach ob-

chodów Dnia Dziecka. Przed-

szkolaki z prudnickiej „Czwórki” 
mieli sposobność obejrzeć teatrzyk.  
„Czerwonego Kapturka” wystawili 
rodzice „Jeżyków”. Publiczność była 
wniebowzięta. 
- Przed pojawieniem się aktorów 
na scenie - wspomina kadra PP4 - 
zjawiły się niezwykle utalentowane 
tancerki, które swym energetycz-

nym tańcem wprawiły w zachwyt 
widownię. Aktorzy natomiast do-

skonale odegrali swoje role. Dzieci z 
zaciekawieniem oglądały spektakl. 
Po teatrzyku odbyła się dyskoteka. 
 Kierownictwo przedszkola dziękuje 
rodzicom „Jeżyków” za poświęcony na 
próby czas, ogromne zaangażowanie, 
wyjątkową atmosferę i wspólną zabawę. 
- Bez wątpienia sprawiliście dzie-

ciom najpiękniejszy prezent na 
Dzień Dziecka – podkreślają przed-

szkolanki. –  Pani Karolinie i panu 
Damianowi dziękujemy za piękne 

zdjęcia i filmy. Będą one dla nas 
biletem powrotnym do cudownych 
chwil wspólnie spędzonych. Podzię-

kowania składamy również wszyst-

kim pracownikom przedszkola, 
którzy wcielili się w role reżyserów i 
scenografów, a pani Marcie za przy-

gotowanie ścieżki dźwiękowej.
 Dyrektor PP 4 Marzena Sajdak na 
ręce wychowawców grup przekazała 
prezenty ufundowane przez prywat-

nego sponsora. Dobroczyńcą okazał 
się Krzysztof Duszkiewicz z Prudnika. 
- Dziękujemy za szczególną wraż-

liwość, wielkie serce, zrozumienie 
i otwartość wobec potrzeb dzieci 
oraz za wsparcie w postaci zabawek, 
które nasze przedszkolaki otrzymały 
– czytamy na stronie placówki.  
- Najpiękniejsze uczucie widzieć ra-

dość w oczach dzieci – podsumowa-

ła dzień pełen wrażeń jedna z mam. 
 Więcej fotografii oraz nagranie 
wideo z wydarzenia można znaleźć 
na fanpage’u „Tygodnika Prudni-

ckiego” na Facebooku. (ws) n

dzialny za zmianę kształtu soczewki 
w oku, jest przeciążony i nie potrafi 
się prawidłowo „rozluźnić” po długiej 
pracy w bliży. A przecież dzisiejsze 
dzieci niemal cały dzień patrzą z bli-

ska: ekran telefonu, tablet, komputer, 
książka, zeszyt. Oko dostosowuje się 
do tego wymogu i czasem zapomina, 
jak to jest patrzeć w dal.
 W efekcie, gdy takie dziecko 
trafia do gabinetu i badanie prze-

prowadzone jest w pośpiechu lub 
bez pełnych procedur, wynik może 
pokazać fałszywą krótkowzroczność. 
Zamiast rzeczywistej wady, np. +1,00 
dioptrii nadwzroczności, wynik 

badania wskazuje -2,00 dioptrie 
krótkowzroczności. To zupełnie inne 
okulary, zupełnie inna korekcja i zu-

pełnie inna droga rozwoju wzroku!
 Taki błąd w diagnozie to poważ-

ny problem. Po pierwsze dziecko 
dostaje okulary „na minus”, których 
tak naprawdę nie potrzebuje. Mięś-

nie akomodacyjne nie odpoczywają, 
wręcz przeciwnie, pracują w jeszcze 
większym napięciu. Krótkowzrocz-

ność zaczyna wtedy rozwijać się na-

prawdę, choć wcześniej wcale jej nie 
było. Po drugie, ukryte problemy, 
jak nadwzroczność czy heteroforie, 
pozostają nierozpoznane, a przecież 

to one mogą być prawdziwą przy-

czyną objawów.
 Właśnie dlatego doświadczony 
optometrysta wie, że badania wzro-

ku dzieci nie da się zrobić w 5 minut. 
Wymaga to czasu, dokładności, 
często cykloplegii (chwilowego 
porażenia akomodacji specjalnymi 
kroplami) lub specjalnych testów, 
które rozluźnią napięcie mięśnia i 
pokażą prawdziwy obraz sytuacji. 
Czasem dopiero po takich procedu-

rach widać, że dziecko wcale nie jest 
krótkowidzem wręcz przeciwnie, 
ma nadwzroczność, która wymaga 
zupełnie innego podejścia. Trzeba 
jednak pamiętać, że nawet najlep-

sze badanie nie zastąpi zdrowego 
rozsądku. Jeśli dziecko nadal spędza 
po 5 godzin dziennie przed smartfo-

nem, żadne okulary nie zatrzymają 
problemu. W takich sytuacjach nie-

zbędna jest terapia widzenia, czyli 

zestaw ćwiczeń, które przywrócą 
prawidłową pracę układu wzroko-

wego i zmniejszą ryzyko powikłań.
 Jeśli więc, drogi rodzicu wada 
wzroku Twojego dziecka nagle 
poszybowała w stronę znacznych 
minusów, upewnij się, że badanie 
zostało przeprowadzone rzetelnie. 
Nie bój się zadawać pytań, bo tylko 
jeśli dobrze zrozumiesz sytuację, 
będziesz w stanie powstrzymać jej 
dalszy rozwój, a w konsekwencji 
wpłyniesz pozytywnie na kom-

fort życia swojej pociechy. Wzrok 
dziecka to inwestycja na całe życie. 
Warto o niego zadbać od wczesnych 
lat, z rozwagą, rzetelnością i cierpli-

wością. n

Autor jest optometrystą NO23305 

(RIZM: 1500017146), optykiem  

(wizytówka Salonu Optycznego  

WZROKOWCY - na str. 4)

W 
minionych dniach w Bia-

łej odbyły się wyjątkowe 
obchody Dnia Dziecka, 

które w tym roku zostały połączone 
z Dniem Śląskim i nawiązywały do 
jubileuszu 800-lecia miasta. Wyda-

rzenie zgromadziło liczne grono 
dzieci, młodzieży, nauczycieli oraz 
mieszkańców, a program obfitował 
w atrakcje łączące edukację z zaba-

wą i promocją śląskiej kultury.
 Gościem specjalnym uroczysto-

ści był znany popularyzator śląskiej 
tradycji, Marek Szołtysek, który 
spotkał się z najmłodszymi, prowa-

dząc prelekcje o języku śląskim i 
bogactwie lokalnej kultury. Uczest-

nicy mieli także możliwość zakupu 
książek autora, pogłębiając swoją 
wiedzę o regionie.
 W szkole uroczyście otwarto izbę 
z wystawą „Śląska Tradycja i Kultu-

ra”, gdzie zaprezentowano dawne 
przedmioty codziennego użytku, ar-

chiwalne fotografie oraz tradycyjne 
śląskie stroje. Wśród zaproszonych 
gości znalazła się również artystka 
ludowa, Iwona Pisarczyk, znana 
z mistrzowskiego zdobienia kro-

szonek, która prezentowała swoje 

prace i dzieliła się tajnikami tego 
rzemiosła.
 Na stoisku gastronomicznym 
można było spróbować tradycyjne-

go śląskiego kołacza, co cieszyło się 
dużym zainteresowaniem zarówno 
wśród dzieci, jak i dorosłych.
 Jednym z najważniejszych punk-

tów programu był I Gminny Kon-

kurs Gwary Śląskiej, w którym udział 
wzięły dzieci z Łącznika i Białej.  
Konkurs stał się okazją do zaprezen-

towania umiejętności językowych i 
pielęgnowania lokalnej tożsamości.
 Nie zabrakło również atrakcji ty-

powo dziecięcych – na uczestników 
czekały dmuchańce, wata cukro-

wa, zawody sportowe, rozgrywki 
szachowe oraz malowanie twarzy. 
D z i ę k i  b o g a t e m u  p r o g r a m o w i 
każdy znalazł coś dla siebie, a całe 
wydarzenie przebiegło w radosnej i 
rodzinnej atmosferze, podkreślając 
znaczenie śląskich tradycji w życiu 
lokalnej społeczności.
 Dzień Śląski przygotowały klasy 
5a i  6c pod kierunkiem zespołu 
nauczycielek w składzie: Beata Apo-

stel, Karina Kusber, Agata Pytlik i 
Wiesława Tworek-Hoffmann. n
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Płyta z łacińską inskrypcją
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PrzYBYLI z LUBIĄŻa

na polskim szlaku cysterskim wymienia się najczęściej osiem miejscowości: rudy, Jemielnicę, henryków, 
kamieniec Ząbkowicki, Bardo, krzeszów, Lubiąż i trzebnicę. Były to słynne cysterstwa, które odegrały 
ważną rolę w dziejach Śląska. pracowici mnisi w szarych habitach w krótkim czasie podnieśli na wysoki 
poziom rolnictwo i pasterstwo, prowadzili wzorowe gospodarstwa, zastosowali nowe rozwiązania 
architektoniczne i na szeroką skalę stosowali nowy budulec – cegłę. każdy klasztor posiadał własne 
skryptoria, pomieszczenia do pisania, kopiowania ksiąg i spisywania dokumentów.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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odkrywcy

O czasach, gdy w Pisarzowicach 
żyli i pracowali cystersi

S
criptoris Villa - tak nazywa 
się w najstarszych źródłach 
historycznych miejscowość 
Pisarzowice. Trudno jedno-

myślnie odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego tak ją nazwano. Źródło-
słów w trzech językach: niemieckim, 
polskim i po łacinie, jest taki sam: 
scribere, schreiben, pisać. Stąd i na-
zwy wsi: Scriptoris Villa, Schreibers-
dorf, Pisarzowice.
 Wiadomo, że w latach 1301-1428 
na ziemie położone między Osob-
łogą a Stradunią przybyli mnisi z 
Lubiąża. Takie właśnie mniejsze 
fundacje zakładane przez zakon 
cystersów, zajmowały się karczowa-
niem lasów i przeprowadzaniem 
melioryzacji gruntów. 
 W Pisarzowicach mnisi wykonali 
prace przy regulacji rzeki, aby ochro-
nić ludzi przed powodziami. Hodo-
wali ryby i raki, wprowadzali nowe 
uprawy na polach i w sadach, wyho-
dowali nową odmianę jabłoni, której 
nazwa Graue Renette (szara reneta) 
pochodzi od szarego koloru cyster-
skiego habitu. Zbudowali Grangie - 
spichlerze i folwark w Łowkowicach. 
Przywieźli na Śląsk pierwsze żelazne 
pługi, a także bydło pierwszej klasy i 
rosłe woły pociągowe. Zajmowali się 
też pszczelarstwem i produkcją wina 
z miodu. Hodowali owce, dlatego sa-
mi szyli swoje ubrania z wełny prze-
rabianej we własnych klasztornych 

foluszach. Dla dobra całej wsi i oko-
licy głogóweckiej 
w p r o w a d z a l i 
w  c z y n  h a s ł o 
„Módl się i pra-
c u j ” .   M o ż e m y 
je współcześnie 
odnaleźć na pol-
n y m  k r z y ż u  w 
Głogówku, albo 
na suficie kościo-
ła w Pisarzowicach.
 W 1428 roku wojska hu-
syckie, które najechały na 
Śląsk, nie ominęły spokojnej 
i bogatej cysterskiej fundacji 
i wszystko, co przez 127 lat 
zbudowali w Pisarzowi-
cach pracowici mnisi, 
z o s t a ł o  z r a b o w a n e . 
Zakonników przegna-
no, wcześniej zadając 
i m  w i e l e  c i e r p i e ń .  W 
ten sposób zakończył się 
okres świetności i dobro-
bytu cysterskiej fundacji w 
Pisarzowicach.
 D o  n a s z y c h  c z a s ó w 
zachowały się trzy pamiątki 
przypominające pobożnych 
mnichów. W kościele para-
fialnym znajduje się kamienna 

dencją dla krewnych szlacheckiego 
rodu, szczególnie wdów i panien.  W 
późniejszych czasach mieszkał w nim 
zarządca, a dziś jest w prywatnych rę-
kach. W tych czasach majorat zadbał 
o to, by życiem duchownym i prowa-
dzeniem kościoła zajęli się kapłani z 
Głogówka. Parafia, która przez lata 
była „mater adiuncta” kościoła pw. 
św. Bartłomieja Apostoła, odłączyła 
się od Głogówka i usamodzielniła 
dopiero 10 września 1849 roku. Blisko 
kościoła znajduje się grób hrabiego 
Aleksandra von Oppersdorffa. Na 

płycie nagrobnej widnieje zapis: „Tu 
spoczywa w wierze hrabia Rzeszy 
Alexander von Oppersdorff, urodzo-
ny na zamku w Głogówku 22 grudnia 
1812 roku, zmarł 4 lipca 1893 roku w 
Pisarzowicach. 
 O bogatej historii tej pięknej miej-
scowości przypominają dziś: pieczęć z 
1285 roku z łacińskim napisem Scripto-
ris Villa oraz pamiątkowa granitowa 
tablica z napisem „725 lat Scriptoris 
Villa – Schreibersdorf - Pisarzowice 
1285-2010. Boże błogosław, Matko Bo-
ża chroń, św. Michale kieruj nami”. n

płyta, a na niej łaciński zapis 
mówiący o tym, że ta świą-

tynia poświęcona jest 
Trójjedynemu Bogu 

i  J e m u  t r z e b a  o d -
dawać cześć, swoją 
pracę i  modlitwy. 
Inskrypcja odwołuje 
się do XIII wieku.
 Drugą pamiątkę 
stanowią wykonane 
ze srebra wota daw-
n i e j  u m i e s z c z o n e 
p r z y  c u d o w n y m 
obrazie Matki Bożej.  
Jest ich dwanaście, 
przedstawiają m.in. 
w y l e c z o n ą  n o g ę , 
oczy, serce. Na jed-
nym z nich widnieje 

napis Ex voto 1775. W 
dzwonnicy i dolnej części 

wieży kościoła zachowały 
się pojedyncze cegły z okre-

su cysterskiego. Na uwagę 
zasługują malowidła na su-

ficie prezbiterium. Jest wśród 
nich herb szlachty głogówe-

ckiej Oppersdorffów, którzy byli 
właścicielami wsi od 1646 roku.

 We wsi stoi późnorenesansowy 
dwór, zbudowany przez Johanna 

Georga III von Oppersdorffa, 
zwany „zamkiem wdów”.  Od 
początku powstania był rezy-

Cystersi na pisarozowickich polach

Herb Oppersdorffów w kościele

Rzeźba nagrobna właściciela 
wsi kanclerza Mikołaja 

Lasoty
Malowidła na suficie prezbiterium Srebrne wota
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We

czytaj na str. 27

18 czerwca
(środa)

Owadolandia - w świe-
cie owadów. Wydarze-
nie dla przedszkolaków 
i uczniów klas I-III SP w 
ramach polsko-czeskiego 
projektu „Dotknij  Kultury”. 
Występy Dziecięcego Stu-
dia Piosenki i sekcji tańca 
scenicznego POK, zespołu 
Janáčkovo Brumendo z Kr-
nowa. Atrakcje dla dzieci: 
stanowiska edukacyjne, 
dmuc haniec ,  kon ku rs y, 
smakołyki, malowanie twa-
rzy, tatuaże. Ogród Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 10.00-14.00.

19 czerwca
(czwartek)

UROCZYSTOŚĆ
BOŻEGO CIAŁA

20 czerwca
(piątek)

S t a n d - u p  M a m a  n a 
obrotach „Kiedyś, a dziś”. 
Sala widowiskowa kina Dia-
na w Prudniku, godz. 19.00. 
Bilety 75/80 zł w kasie kina i 
na: kupbilecik.pl.

Jozef Danyi -  prawie 
dwie dekady. Wystawa 
fotografi i czeskiego twórcy, 
którego prace mieliśmy 
okazję niedawno oglądać 
w Galerii na Poddaszu w 
Prudnickim Ośrodku Kul-
tury. Tym razem twórca 
zaprezentuje się w Willi 
F l e m m i c h a  w  K r n o w i e . 
Wernisaż o godz. 17.00.

21 czerwca
(sobota)

Otwarcie basenu letnie-
go w Białej. Basen będzie 
czynny codziennie w godz. 
10.00-19.00. Ceny biletów: 
9 zł normalny, 5 zł ulgo-
wy. Dzieci do lat 3 wstęp 
darmowy.

Valášek Zlaté Hory za-
prasza na Koncert Letni. 
Zagrają: kapela cymbałów 
Rochus i kapela cymbałów 
Rochusky oraz Szkoła Ar-
tystyczna im. Franza Schu-
b e r t a .  S a n a t o r i u m  E d e l 
w Zlatych Horach, godz. 
16.00-20.00, wstęp wolny.

Grzegorz WEIGT

GMINNY OŚRODEK KULTURY W LUBRZY

First ComiC Zine
W niedzielę 1 czerwca w Gminnym Ośrodku Kultury 

w Lubrzy odbyło się niecodzienne spotkanie.                       

W GOK otwarta została wystawa oryginalnych plansz 

komiksowych młodych artystów, którzy brali udział     

w warsztatach komiksowych w Lubrzy, które prowadził 

znany twórca Artur Biernacki. 

W
ernisaż powiązany był 
z promocją zina „First 
C o m i c  Z i n e ” ,  k t ó r y 
został wydany przez 

GOK Lubrza. Wypełniają go krót-
kie historie komiksowe stworzone 
przez dzieci. Tak, przez dzieci, to 
pierwsza taka propozycja komikso-
wa w naszym powiecie. To nie są ko-
miksy Biernackiego, ale efekt pracy 
młodych autorów podczas kiku mie-
sięcy warsztatów prowadzonych w 
GOK Lubrza. Stąd też data spotkania 
- Dzień Dziecka. Brawo dla młodych 
twórców, brawo dla mistrza.
 W roli współprowadzącego wraz 
z dyrektorem GOK Piotrem 
Charczukiem 
wystąpił 

Artur Biernacki. Podczas spotka-
nia - wernisażu byli obecni autorzy 
szortów zamieszczonych w zinie. 
Biernacki grupę ocenia: „Dojrzali, 
bez tremy, świetna grupa. Prace bar-
dzo dobre, wydanie zina- profeska”. 
Przy okazji Biernacki docenia przy-
gotowanie wystawy - prace można 
obejrzeć w foyer GOK w Lubrzy. Jak 
zauważył: „Chciałbym sobie życzyć 
aby każde wydarzenie - technicznie 
było tak profesjonalnie przygoto-
wane. Jesteście super. Dziękuję całej 
ekipie GOKu, która zaangażowała 
się w to wydarzenie dzieciaki jeszcze 
raz - jesteście fantastyczni, macie 
ogromny potencjał. Zrobiliście so-
bie najlepszy prezent z okazji Dnia 
Dziecka.”. Tu Biernacki docenia 
także zaangażowanie Joanny Cebuli 
i Natalii Rygiel. 

Uczestnicy warsztatów z prowadzącym zajęcia Arturem Biernackim
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Wystawa komiksów w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Lubrzy

Przykładowe prace uczestników 
warsztatów prezentowane 
na wystawie w GOK w Lubrzy. 
Z LEWEJ: okładka komiksowego zina.

 Mamy nadzieję, że eksperyment 
- warsztaty i wydanie zina, będzie 
kontynuowany. Tymczasem Ar-
tur Biernacki nie zwalnia tempa. 
Kończy prace nad nową wersją 
komiksu „Kurhan na przylądku” 
według prozy Roberta E. Howarda 
(ten od Conana). Właściwie rysuje 
komiks całkiem od nowa. To bardzo 
mroczna historia, ale nie zamykając 
się w świecie horroru, Biernacki 
skończył właśnie rysować zabawny 
komiks dla dzieci do scenariusza 
Marcina Bałczewskiego. Z tymże 
Bałczewskim zrealizował szort, 
który został opublikowany w 68 
numerze szwedzkiego magazynu 
CBA. Tworzy równocześnie komiks 
„Sam- człowiek bez twarzy” do 
scenariusza Karola Webera (współ-
praca w magazynie komiksów „Re-
lax”). W tzw. międzyczasie, wiosną 
uczestniczył w Poznańskim Festi-
walu Sztuki Komiksowej i festiwalu 
Komiksowa Warszawa, 
g d z i e  p r o m o w a ł  s w ó j 
nowy komiks „Hexenberg 
1626” wydany w tym roku 
przez wydawnictwo Red 
Arrow. Cztery plansze z 
tego komiksu (oryginały, 
Biernacki wykonuje całość 
r ę c z n i e  -  p ę d z e l k i e m  i 
tuszem) wystawione zo-
stały na przełomie maja i 
czerwca podczas Małopol-
skiego Festiwalu Komiksu  
w  K r a k o w i e  w  r a m a c h 
wystawy Kup Ten Art (po-
szły od ręki). Czyli że prace 
Biernackiego można sobie 

także kupić, nie tylko w albumach 
komiksowych, ale i w dużym forma-
cie oryginału. Można się również 
skontaktować w tym celu z autorem 
poprzez media społecznościowe 
(jako artbiernackicomics lub Cú Roí 
Mac Dáire).   n
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KONKURS RECYTATORSKI W KORFANTOWIE

Majowe spotkania z poezją
W czwartek 29 maja               

w sali widowiskowej     

Domu Kultury                          

w Korfantowie odbyła 

się 31. edycja konkursu 

recytatorskiego ,,Majowe 

Spotkania z Poezją”. 

Uczestnicy konkursu w Korfantowie M
IE
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Od 15 do 27 czerwca Prudnicki Ośrodek Kultury zaprasza 

do Wiejskich Domów Kultury na IV edycję Kulturalnego 

Maratonu Świętojańskiego

C
elem, organizowanego od 

lat przez Miejsko-Gminną 
Bibliotekę Publiczną w 
Korfantowie konkursu, 

jest popularyzacja poezji polskich 
poetów. 

 W konkursie udział wzięli ucz-

niowie klas IV-VIII szkół podstawo-

wych z powiatu nyskiego, których 
powitał burmistrz Korfantowa Ja-

nusz Wójcik. Recytatorów oceniało 
jury w składzie: Ewa Maj-Szczygiel-

ska, Jolanta Bartosiewicz oraz Ed-

mund Borzemski. Po przesłuchaniu 
wszystkich uczestników, komisja 
konkursowa podjęła decyzję o na-

grodzeniu i wyróżnieniu następują-

cych osób:

KATEGORIA KLAS IV- V SP

I miejsce Bartosz Gorzelak (PSP nr 
2 Korfantów), II miejsce Zuzanna 
Maślanka (NSP Przechód), III miejsce 
Natalia Pejas (PSP nr 2 Korfantów).
Wyróżnienia: Magdalena Gąsior 
(ZSP Ścinawa Mała), Damian Kubon 
(NSP Przechód), Piotr Preusner (PSP 
nr 2 Korfantów).

KATEGORIA KLAS VI- VIII SP

I miejsce Jadwiga Stankiewicz (PSP 
nr 2 Korfantów), II miejsce Jakub 
Bergiel (ZSP Włodary), III miejsce 
Dawid Goliasz (NSP Przechód).
Wyróżnienie: Julia Browarska (PSP 
nr 2 Korfantów).

 Nagrody oraz wyróżnienia wrę-

czył zastępca burmistrza Korfanto-

wa Jarosław Szewczyk wraz z jury, 
gratulując zwycięzcom zdobytych 
miejsc. Kolejna edycja konkursu w 
przyszłym roku.

 Patronat nad wydarzeniem objął 
burmistrz Korfantowa Janusz Wój-

cik. Tegoroczny konkurs wspierał 
również powiat nyski, samorząd był 
fundatorem nagród rzeczowych dla 
zwycięzców.   n

ZAPROSZENIE

Peregrynacja
Już tylko do 24 czerwca 

czynna jest w prudnickiej 

bibliotece wystawa 

fotograficzna autorskich 

zdjęć  Jakuba Łabędzkiego 

„Peregrynacja”

N
iewiele czasu więc zostało, 
a zdjęcia warto obejrzeć. 
Wystawa „Peregrynacja" 
została wypożyczona w 

ramach współpracy z Wojewódzką 
Biblioteką Publiczną w Opolu.
 „ P e r e g r y n a c j a "  t o  p i e r w s z a 
autorska wystawa fotograficzna 
Jakuba Łabędzkiego w cyklu czarno-

-białych fotografii, przedstawia 
myśl i ideę nieustannego poszuki-

wania rozumianego przez każdego 
inaczej. Zatrzymanie w kadrze chwil 
i przestrzeni, to  autorska wędrówka 
do właściwego miejsca w otaczają-

cym nas świecie, w którym rzeczy-

wistość złożona jest z elementów 
zadumy i powagi. 
 Jakub Łabędzki to Opolanin, stu-

dent krakowskiej Akademii Muzycz-

nej im. Krzysztofa Pendereckiego i 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, zwią-

zany z grupą fotograficzną FotoKlub 
Opole.
 Wystawa złożona jest z 16 piono-

wych plansz 70x100 prezentujących 
artystyczną fotografię rejestrującą 
przestrzeń. Opracowanie wystawy 
Jakub Łabędzki.   n

OBOK: dwie fotografie autorstwa 

Jakuba Łabędzkiego

IV KULTURALNY MARATON ŚWIĘTOJAŃSKI

Przed wakacjami

P
ierwsze spotkania w ramach 
projektu już się odbyły. W 
niedzielę w WDK w Rudzicz-

ce: festiwal baniek mydla-

nych, warsztaty florystyczne, dmu-

chańce, pokaz strażaków, ognisko 
sobótkowe, a w poniedziałek w WDK 

w Niemysłowicach: gra terenowa 
„Poszukiwanie kwiatu paproci”,  
smaki kuchni słowiańskiej. 
 Dzisiaj (środa  czerwca) ko-

lejne w WDK w Łące Prudnickiej. 

W godz. 16.00-20.00 w programie: 
warsztaty florystyczne (wicie wian-

ków), gry, zabawy i animacje, słodki 
poczęstunek. A w tym i przyszłym 
tygodniu kolejne:
- WDK w Szybowicach (20 czerwca, 
godz. 16.00-20.00) - warsztaty flory-

styczne, festiwal kolorów, warsztaty 
plastyczne, słodki poczęstunek, gry i 
zabawy z animatorem;
- WDK Dębowiec / Wieszczyna (20 
czerwca, godz. 16.00-19.00) - war-

sztaty florystyczne, poszukiwanie 
k w i a t u  p a p r o c i ,  z a b a w y  i  g r y 
integracyjne;
- WDK w Czyżowicach (20 czerw-

ca, godz. 16.00-20.00) - warsztaty 
florystyczne, dmuchańce, słodki 
poczęstunek;
- WDK w Mieszkowicach (21 czerw-

ca, godz. 15.00-19.00) - warsztaty 
florystyczne, dmuchańce, słodki 
poczstunek, pokaz strażacki;
- WDK w Moszczance (23 czerwca, 
godz. 16.00-20.00) - warsztaty flo-

rystyczne, festiwal kolorów, słodki 
poczęstunek, zabawa taneczna;
- WDK w Piorunkowicach (24 czerw-

ca, godz. 16.00-20.00) -  festiwal 
kolorów, warsztaty florystyczne, 
słodki poczstunek, warsztaty krea-

tywne „Kwiatowe obrazy”, zabawa 
integracyjna;
- WDK w Wierzbcu  (27 czerwca, 
godz. 16.00-20.00) - warsztaty flo-

rystyczne, zabawa integracyjna, 
festiwal baniek mydlanych, ogniko 
sobótkowe, słodki poczęstunek.
 Na wydarzenie zaprasza Gmina 
Prudnik i Prudnickie Ośrodek Kul-

tury. Na wszystkie spotkania wstęp 
wolny.

 Przy okazji w ramach realizacji 
Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alko-

holowych oraz Przeciwdziałania 
Narkomanii w Wiejskich Domach 
Kultury zostaną przeprowadzone 
pogadanki na temat szkodliwości 
uzależnień. Cykl wydarzeń został 
dofinansowany ze środków Gmin-

nej Komisji Rozwiązywania Proble-

mów Alkoholowych.   n

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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Rajd seniora Uniwer-
sytetu III Wieku z okazji 

50-lecia UTW i zakończe-
nia Roku Akademickiego. 
Plan: godz. 11.00 rozpoczę-
cie przy altanie w parku, 
godz. 11.30 spacer po Prud-
niku z przewodnikiem, 
godz. 14.00 program arty-
styczny (scena plenerowa 
w ogrodzie POK), godz. 
15.00 poczęstunek i zaba-
w a  ( P r u d n i c k i  O ś r o d e k 
Kultury). 

22 czerwca
(niedziela)

Z a k o ń c z e n i e  R o k u 
Artystycznego w GOK 
W a l c e .  W  p r o g r a m i e 
w i e c z o r u  n a  s c e n i e  z a-
p r e z e n t u j ą  s i ę  s o l i ś c i , 
zespoły i grupy działające 
przy Gminnym Ośrodku 
Kultury w Walcach, m.in.: 
Opolska Dziecięca Orkie-
stra Dęta, Rodzinna Kapela 
S z c z e p a ń s k i c h ,  A n d r e a 
Rischka. Na zakończenie 
t a n e c z n a  z a b a w a  p o d 
c h m u r k ą  z  D J  R O M U S . 
Ponadto dla dzieci: lody, 
dmuchańce, gry i zabawy 
z grupą Perfectto, mała 
gastronomia. Kadubek w 
Walcach, od godz. 16.00.

Jubileusz 120-lecia OSP 
w Ligocie Bialskiej. W 
programie: godz. 10.00 
Msza św., godz. 11.30 uro-
czysty apel, wręczenieod-
znaczeń dla strażaków, 
godz. 13.00 część rozryw-
kowa (konkursy strażackie, 
dmuchańce, wata, pokaz 
ratownictwa i inne), godz. 
19.00 zabawa. Plac przy 
OSP w Ligocie Bialskiej.
 

23 czerwca
(poniedziałek)

DZIEŃ OJCA

24 czerwca
(wtorek)

Z ł o t e  p o c i ą g n i ę c i a 
pędzlem w złotych gó-
rach. Kreatywni górnicy 
złota zapraszają na wysta-
wę i sprzedaż dzieł sztuki. 
Swoje prace zaprezentują: 
Ivana Čapkovičová, Pa-
tricie Strahlová, Gabriela 
Patáková, Jakub Kamenár, 
Viktor Strahl, Vít Valek. 
Galeria Zlatá 92 w Zlatych 
Horach. Wernisaż o godz. 
1 7 . 0 0 .  W y s t a w a  b ę d z i e 
czynna do 24 sierpnia.

25 czerwca
(środa)

Dziecko potrafi - pre-
zentacje artystyczne 

sekcji tanecznych i wokal-
nych działających w Prud-
nickim Ośrodku Kultury na 
zakończenie roku szkolne-
go. Scena plenerowa POK, 
godz. 17.00.

MUZYKA / PROMOCJA

Kim jestem?
Alicja Niedbalska z Moszczanki nagrała płytę z własną 

muzyką. Udział w nagraniach wzięło wielu muzyków, 

wokalistów, z całej Polski, również z Prudnika. Autorka 

przygotowuje się teraz do wydania i promocji materiału, 

stąd zwraca się o wsparcie projektu.

A
licja Niedbalska sama pre-
zentuje projekt:
- Przeszłam długą drogę, 
by dojść do tego momen-

tu. Gdyby nie pomoc przyjaciół nie 
udałoby mi się nagrać autorskiej 
płyty i zrobić ten pierwszy krok w 
realizacji moich pragnień. Dlatego 
moja wdzięczność nie zna granic… 
 Następnie zaprasza do wsparcia 
wydania płyty na zrzutka.pl:
- Przede mną kolejne wyzwanie - 
wydanie płyty i nagranie teledysku, 
który by ją promował. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że bez Waszej po-
mocy nic z tego nie będzie. Dlatego 
za namową wielu osób, które mnie 
wspierają w tym projekcie zało-
żyłam zrzutkę. Mam nadzieję, że 
wszystko zrobiłam jak należy. Proszę 
Was zatem, byście udostępniali mo-
ją prośbę wśród swoich znajomych. 
A ja z góry dziękuję za każdą złotów-
kę, która wpadnie do skarbony.
 Zebrane środki, w zależności od 
wielkości kwoty, w kolejności zosta-
ną przeznaczone na: wydanie płyty 
- nagranie teledysku - promocję 

projektu muzycznego #KimJestem? 
w internecie.
 Czego można oczekiwać po tej 
płycie? Alicja Niedbalska mówi o 
pomyśle na nagranie płyty:
- W 1982 roku weszłam w środowi-
sko hipisów, którzy wraz z legen-
darnym ks. Andrzejem Szpakiem 
SDB pielgrzymowali na Jasną Górę. 
Wśród nich jest wielu muzyków, 
którzy spontanicznie odpowiedzieli 
na zaproszenie by nagrać debiu-
tancki krążek na okoliczność moich 
rubinowych godów, które świętuję z 
mężem 20 lipca 2025 r.
 Wchodząc w ten projekt nie by-
łam w pełni świadoma zadań, które 
obecnie stanęły przede mną. Moim 
pierwszym pragnieniem, które skło-
niło mnie do nagrania płyty było za-
śpiewanie Bogu pieśni dziękczynnej 
za dar miłości, który otrzymałam. 
Nie marzą mi się wielkie sceny. Chcę 
tylko by cały świat usłyszał o „Miło-
ści, która nigdy nie ustaje”. 
 Jeszcze kilka słów o muzyce, kó-
rej fragmenty możemy usłyszeć na 
portalu zrzutkowym:
- Płyta została nagrana spontanicz-
nie, jak wszystko w Hippi świecie. 

Czyli, przy pomocy przyjaciół, bez 
pomocy wytwórni i za własne środ-
ki. Wszystkie utwory na płycie są za-
grane akustycznie na tradycyjnych 
instrumentach. Znajdują się na niej 
Psalmy Dawidowe oraz piosenki, 
k t ó r e  w y b r a ł a m  s p o ś r ó d  w i e l u 
utworów, które od 40 lat piszę „do 
szuflady”. Mam nadzieję, że w róż-
norodności stylistycznej tego krążka 
odnajdziesz coś wartościowego dla 
siebie.
 Niemniej (mimo hippisowskiego 
podejścia), materiał został nagrany 
calkowicie profesjonalnie z udzia-
ł e m  z n a k o m i t y c h  m u z y k ó w ,  w 
zawodowym poznańskim studio 
nagraniowym. Zatem wspierając 
zrzutkę nie ponosi się ryzyka fiaska - 
rzecz już jest pięknie zrobiona.
 Instrumentaliści, którzy wzięli 
udział w nagraniu płyty: Marek 
Domagała (gitara akustyczna), Wie-
sław Wolnik (gitara akustyczna, bas 
akustyczny, sitar, ukulele, banjo, 
dobro - gitara rezonatorowa, man-
dolina, flet indiański, instrumenty 
perkusyjne), Grzegorz Kras (gitara 
akustyczna),  Krzysztof Pietrzak 
(djembe, kabaza, cygarofon, klawe-
sy, rainstick), Marta Sztuka (skrzyp-

ce), Anna Szaja (altówka), Agata Go-
łoś (wiolonczela), Faustyna Ordon 
(flet poprzeczny), Janko Muzykant 
(hangdrum), Gabriel Manowiec 
(hangdrum), Karol Gruszczyński 
(didgeridoo), Tomasz Tylka Tomala 
(berimbao, drumla, bęben radom-
ski), Rafał Zabel (bęben radomski, 
akordeon, klarnet), Michał Sasi-
nowski (saksofony), Błażej Piepiórka 
(trąbka), Marcin Baska (puzon).
 Główny wokal to Alicja Niedbal-
ska, a w chórkach wystąpili: Alicja 
Patyniak-Rogozińska, Monika Dolat, 
Grażyna Jaślar, Anna Szaja, Magda-
lena Barylska, Joanna Kozuch, Grze-
gorz Kras, Roman Dyda, Janko Mu-
zykant, Irek Steć, Gabriel Manowiec, 
Tomasz Tylka, Wiesław Wolnik.
 Muzyka i teksty, muzyka do Psal-
mów: Alicja Niedbalska. Produkcja 
muzyczna: Marek Domagała. Aran-
żacje: Marek Domagała, Wiesław 
Wolnik. Aranżacje instrumentów 
dętych: Michał Sasinowski. Realiza-
cja nagrań, mix i mastering: Wie-
sław Wolnik, wwStudio, Poznań. 
Projekt okładki:  Alicja i  Michał 
Rogozińscy.
 Adres zrzutki: 
https://zrzutka.pl/2a5t5n.

FELIETON

Nasze współczesne relacje
Relacja (łac. relatio), to opowiadanie o jakimś wydarzeniu, 

wypadku, zdawanie sprawy z czegoś, logiczny stosunek 

zachodzący pomiędzy dwoma (lub więcej) przedmiotami, 

pojęciami, wielkościami”

„Słownik wyrazów obcych PWN”

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

A 
j a k  w i d z i m y  s i e b i e  w 
kontaktach (relacjach) 
z innymi i samym sobą? 
Często bywam poza miej-

scem zamieszkania więc obserwuję 

i uczestniczę we wzajemnych kon-
taktach ludzi ze sobą. Okazuje się, 
że jest to czasem ciekawe, a może 
humorystyczne. 
 Porównując dawniejsze czasy, 
obserwuję większe zamknięcie 
w kontaktach bezpośrednich i to 
tym wyraźniejsze im młodszy jest 

wiek uczestników. A to sugeruje, 
że nawet jeśli ludzie potrzebują 
wzajemnego zrozumienia, wysłu-
chania, a także uczuć, to się krępują. 
Otwierają się natomiast osoby w róż-
nym wieku w relacjach odległych, 
a jednak bliskich. Może głód uczuć 
powoduje, że ulegamy relacjom po-
między sobą przez komórkę, inter-
net, e-maile, ale nie bezpośrednio. 
 Zdarza się więc, że wierzymy, iż 
osoba poznana na zdjęciu jest tą z 
którą rozmawiamy, a potem okazu-
je się, że zdjęcie jest sprzed 10, czy 
20 lat, albo zupełnie innej osoby. 
Giną więc czasem młodzi, bo zaufają 
słowom, modulacji głosu czy trikom 
fotograficznym. Zdarza się to i oso-
bom dojrzałym, tylko mniej się o 
tym mówi. 
 Wiadomo, że człowiek ma prawo 
kochać i być kochanym, tylko czy 
wystarczy ku temu zdjęcie lub kilka 
słodkich słów, za którymi często kry-
je się obłuda i korzyść materialna? 
 Obserwuję też, że łatwiej zaufać 
relacji na odległość, tylko czy warto 
się narażać? Kontakt bezpośredni 
wnosi coś bliskiego, rozpoznawal-
nego sercem, zmysłami i to daje 
obraz osoby innej, niż w internecie, 
czy na portalu towarzyskim. Kon-
takt bezpośredni uruchamia wszyst-
kie zmysły, a to jest owo bogactwo, R
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które pozwala włączyć też rozum, 
natomiast zafascynowanie na odle-
głość daje ograniczone porozumie-
nie, które bywa, że źle się kończy. 
 Człowiekowi potrzebna jest re-
lacja wszechstronna. Wszak jakoś 
kontaktuje się i  powinien być z 
rodziną, rodzeństwem, w szkole, w 
pracy i środowisku, a także rozwijać 
zasób człowieczeństwa przez rela-
cje z Bogiem czy swoim wnętrzem 
psychologicznym, bo inaczej staje 
się ubogi, obdarty z najważniejszych 
wartości. Wszak jako istota społecz-
na musi umieć nawiązywać kontakt 
słowny. Obecna część pokolenia 
młodych preferuje wzrok w kontak-
tach ze środkami przekazu, dlatego 
tak trudna jest rozmowa nawet z 
bliskimi, ze względu na ubóstwo 
słownictwa, skróty językowe oraz 
dobór słów w relacjach. Potęguje się 
natomiast agresja słowna, zwłasz-
cza anonimowa lub z hasłem, bo 
wtedy nie ma odpowiedzialności, a 
bezkarność zdąża do przestępstwa. 
 C o  w i ę c  r o b i ć ?  R o z m a w i a ć , 
opowiadać lub chociaż pisać, by nie 
stać się automatem, czy sztuczną 
inteligencją. Wszak już dawno temu 
Adam Mickiewicz pisał; „Miej serce 
i patrzaj w serce”, słowa stare ale 
wciąż aktualne i są esencją relacji 
pomiędzy ludźmi.   n

czytaj na str. 28
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

4. KRAKOWSKIE SPOTKANIA ARTYSTYCZNE 2025

Daria Rzepiela w Pałacu Sztuki
30 maja otwarta została 

w Krakowie wystawa                

w ramach 4. Krakowskich 

Spotkań Artystycznych 2025 

– Tożsamość idei. Festiwal 

sztuk wizualnych.

U
dział w prestiżowej wy-
s t a w i e  u k a z u j ą c e j  n a j -
ważniejsze zjawiska we 
współczesnej sztuce, w 

mecce artystów, bierze krakowska 
artystka, pochodząca z Prudnika 
(tutaj również obecna poprzez wy-
stawy i warsztaty artystyczne) Daria 
Rzepiela.
 W Pałacu Sztuki w Krakowie 
prezentowane są jej dwa obrazy 
oraz towarzyszący im tekst poetycki 
(prezentujemy go obok). Na wysta-
wę zaprosili: Joanna Warchoł prezes 
Związku Polskich Artystów Plasty-
ków okręgu krakowskiego i zarząd 
ZPAP Kraków. Kuratorem wystawy 
jest Małgorzata Bundzewicz.  O b r a -

zy Darii Rzepieli możemy oglądać 
w Pałacu Sztuki (Plac Szczepański 4, 
Kraków), ale Festiwal sztuk wizual-
nych to także inne miejsca i wysta-
wy. Uwaga - tylko do 30 czerwca.
 Tymczasem 13 czerwca otwarta 
została kolejna wystawa „Rozu-

mienie idei”, tym razem  w ramach 

festiwalu Krakowskie Spotkania 
Artystyczne 2025 twórcy z Koła Mło-
dych ZPAP w dynamicznym dialogu 
pomiędzy jednostką, a światem idei 
– zarówno tych osobistych, jak i kul-
turowych czy społecznych – tropią, 
jak kształtują one naszą tożsamość 
i jak wpływa ona na sposób, w jaki 
są rozumiane, przekazywane i prze-
kształcane. Temat podejmują prace: 
Anny Błądek, Adrianny Bystrzyckiej, 

Natalii Korneckiej, Jagody Pluty, 
Darii Rzepieli i Oktawiana Steligi. 
Galeria MIKO KFK, ul. Mikołajska 2 
w Krakowie. Wystawa z udziałem 
Darii Rzepieli (szkicowe formy figu-
ratywne) czynna jest tutaj do 4 lipca.
 To nie wszystko. Do 15 czerwca 
czynna była w Krakowie jeszcze trze-
cia wystawa z pracami Darii Rzepieli 
w galerii Raven - Mały Format (mini-
malizm tuszami na papierze).   n

Przejścia
zmiana jednego stanu w drugi
od cichej wody do wielkiej fali

między realne a abstrakcyjne
od nie ma do być może
symultanicznie

od przypadku do planu
od porządku do chaosu
od odpowiedzi do pytania

cyjan gazu czy błękit nieba
czerwień żywa czy atomowa
sztuka czy sztuczność

tam i z powrotem
między wiem a czuję
od projekcji do wglądu

Grzegorz WEIGT

Daria Rzepiela obok swoich 
obrazów w Pałacu Sztuki 
w Krakowie

Spotkanie autorskie 
z  Teresą Zielińską w 
K o r f a n t o w i e .  T e r e s a 
Z i e l i ń s k a ,  w i e l o l e t n i a 
dziennikarka Radia Opole, 
prowadziła audycje i pisała 
o  m i e s z k a ń c a c h  O p o l -
szczyzny, poruszała tematy 
kultury, społeczne, autorka 
wielu publikacji o ludziach 
i  m i e j s c a c h  r e g i o n u . 
Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Korfantowie, 
godz. 17.00.

26 czerwca
(czwartek)

Prelekcja z cyklu „Spot-
kania z książką i histo-
rią” w Miejskiej i Gminnej 
Bibliotece Publicznej  w 
Prudniku. Łukasz Kluza 
będzie mówił na temat: „Co 
by było, gdyby... Historia 
alternatywna”. Godz. 17.00.

27 czerwca
(piątek)

KONIEC ROKU 
SZKOLNEGO

W y c i n k i  –  w y s t a w a 
m a l a r s t w a  M a g d y 
Zarzyckiej . Wernisaż o 
godz. 18.00 w Galerii Sztuki 
H a n n y  B a k u ł y  „ N o  B a ! ” 
(Rynek 2) w Prudniku. Mag-
da Zarzycka, urodzona w 
1990 r. w Prudniku artystka 
- malarka, ilustratorka, ce-
ramiczka. Wystawę można 
oglądać do 29 sierpnia.   n
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Nie umiejętności i przejrzyste zasady, lecz pieniądz liczy się w polskiej koszykówce

Paweł Kruszelnicki już oficjalnie w mieleckiej Stali

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 
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rozpoczął się handel „dzikimi 

kartami” na sezon 2025/2026 

pochodzący z prudnika paweł kruszelnicki został nowym 

zawodnikiem stali mielec
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Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

KOSZYKÓWKA – PRZY ZIELONYM STOLIKU  

PIŁKA NOŻNA – KIERUNEK PODKARPACIE 

Kupczą jak na bułgarskim bazarze

Zagra tam, gdzie 
Grzegorz Lato 

Na 80-lecie klubu prudnicka Pogoń grać będzie w... klasie A. Ostatni raz 

W
ychowanek UKS Orlik w 
ostatnich latach reprezen-
tował barwy Zagłębia Lu-

bin. W sezonie 2024/2025 wystąpił w 
32 spotkaniach drugiej drużyny klubu 
(2. liga), zapisując na swoim koncie 7 
bramek oraz 8 asyst. Kontrakt został 
parafowany do 30 czerwca 2027 roku 
z opcją przedłużenia o kolejny sezon.
 Stal Mielec to dwukrotny mistrz 
Polski w sezonach 1972/73 i 1975/76, 
wicemistrz 1974/75, finalista Pucharu 
Polski 1975/76 oraz jeden z dwóch 
polskich ćwierćfinalistów Pucharu 
UEFA w historii (edycja 1975/76). W 
czasach świetności klubu, które przy-
padły na lata 70. XX wieku, grało w 
nim wielu reprezentantów Polski i 
innych czołowych piłkarzy, m.in. król 
strzelców Mistrzostw Świata Grzegorz 
Lato. W minionej kampanii Stal zajęła 
16., spadkowe miejsce w ekstraklasie i 
nowe rozgrywki rozpocznie w 1. lidze. 
Ostatnia bezpieczna lokata przypadła… 
Zagłębiu, w którym gra inny zawodnik 
z ziemi prudnickiej – Jakub Kolan. 
- „Prudnicki Messi” zmienia barwy 
klubowe. Gratulujemy Paweł kolej-
nego kroku w karierze i życzymy ci 
jak najwięcej minut w 1. lidze, dużo 
radości z gry i zero kontuzji – czyta-
my na stronie UKS Orlik Prudnik. 
 Dodajmy, że Paweł Kruszelnicki 
ma 22 lata i występuje na pozycji 
pomocnika. (ws) n

T
o, co w środowisku futbolu i 
innych dyscyplin jest rzeczą 
niepojętą, na podwórku 
koszykarskim już wiele lat 

temu stało się patologiczną regułą. Oto 
bowiem można grać w lidze „osiedlo-
wej”, ba – nie posiadać wcale drużyny 
i ubiegać się o występy na szczeblu 
centralnym. Zabawne? Niezupełnie. To 
jawne kpiny z tych, którzy w pocie czo-
ła, przy zaangażowaniu publicznych i 
prywatnych środków, budują klubowe 
budżety pozwalające np. na wymarzo-
ny awans do play-off czy utrzymanie ze-
społu w danych rozgrywkach. Pytanie, 
czy rywalizacja na parkiecie ma jeszcze 
jakikolwiek sens, skoro dowolny wy-
twór, zachęcony propozycją „leśnych 
dziadków”, może sobie kupić miejsce 
w dowolnej lidze. Powiedzmy sobie 
wprost - regulacje centrali w tej materii 
nie mają nic wspólnego z duchem spor-
tu, o zasadach fair-play nie wspomina-
jąc. Liczy się tylko kasa. Misiów kasa. 

DZIKIE KARTY – CENNIK PZKOSZ

EKSTRAKLASA KOBIET
 (maksymalna liczba drużyn: 14)
- 20.000 zł dla klubu, który zajął 4. 
miejsce w 1. lidze,
- 50.000 zł dla pozostałych klubów.

. LIGA KOBIET (14)
- 10.000 zł dla klubów, które zajęły 4. 
miejsce w finałach 2. ligi,
- 20.000 zł dla spadkowiczów z 1. ligi 
i pozostałych klubów z 2. ligi,
- 30.000 zł dla pozostałych klubów.

. LIGA MĘŻCZYZN (18)
- 100.000 zł dla wszystkich chętnych 
klubów

. LIGA MĘŻCZYZN (64, 4 grupy)
- 10.000 zł dla klubów, które zajęły 
miejsca 3-4 w finałach 3. ligi,
- 20.000 zł dla spadkowiczów z 2. ligi 
i dla pozostałych klubów z 3. ligi,
- 40.000 zł dla pozostałych klubów.

 Klub ubiegający się o „dziką kar-
tę”, oprócz opłaty wymienionej powy-
żej, musi spełnić wszystkie warunki 
dla otrzymania licencji klubowej 
okresowej, zawarte w danym Regu-
laminie Cyklu Rozgrywek. Musi też, 
oczywiście, wnieść inne opłaty, np. 
startową, tak by złotówki zgładzały 
się w kasie centrali. Zarząd PZKosz 
zastrzega sobie prawo do zmiany 
limitów drużyn w ligach. n

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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W Głogówku  odbył się Wojewódzki Turniej „Mała Piłkarska Kadra Czeka”. Po emocjonujących meczach miejscowy 
Rolnik zdobył  komplet punktów i uzyskał awans do ogólnopolskiego finału, który odbędzie się w dniach 2- 4 lipca w 
Reńskiej Wsi.  Gratulujemy! Najlepszą zawodniczką turnieju została wybrana Pola Dworys, natomiast korona królowej 
strzelczyń przypadła Hannie Pytel. (z)

Od lewej Bogdan Grabowski, Jerzy Josse i Zenon Zaczyński, wszyscy byli koszykarzami Pogoni Prudnik.

KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

BARAŻE O AWANS 
DO KLASY A

LZS Turawa - Fortuna Łącznik 3:0 

wo. (pierwszy mecz: 5:1), Czarni 

Korfantów - Odra Kąty Op. 0:2 (3:3), LZS 

Radawie - Plon Błotnica 2:0 (0:4), Sokół 

Małujowice - LKS Bodzanów 0:3 (1:2).

KLASA A, GR. 4

26. KOLEJKA: Polski Świętów - Unia K. 

2:3, Unia T. - Dytmarów 5:0, Jasienica 

D. - Sudety 2:5, Polonia - Racławiczki 

II 1:1, Ścinawa N.-Korfantów - 

Metalowiec 0:4, Żywocice - Góral 

8:0, Racławia - Fortuna II 0:4.

1. Unia Krapkowice (s) 26 62 118:31

2. Fortuna II Głogówek 26 54 71:39

3. Metalowiec Łambinowice 26 51 67:42

4. LZS Żywocice (b) 26 49 83:49

5. Racławia Racławice Śl. 26 48 70:46

6. Unia Tułowice 26 41 65:45

7.Sudety Moszczanka 26 38 62:83

8. LZS Polski Świętów (b) 26 37 63:78

9. Polonia Biała 26 33 42:39

10. LZS ŚN.-Korfantów 26 32 52:59

11. Góral Sidzina (b) 26 30 51:70

12. LZS II Racławiczki (b) 26 24 38:61

13. LZS Dytmarów 26 15 32:75

14. LZS Jasienica D. (b) 26 4 25:122

TYCHY, 10 CZERWCA 2025 R.

Wspomnienie o Zenku Zaczyńskim

PIŁKA NOŻNAPIŁKA NOŻNA

Zagrają w ogólnopolskim finale Kiedy  
zainaugurują 
rozgrywki?  

W
ydział Gier Opolskiego 
Związku Piłki Nożnej 
przedstawił terminy 
rundy jesiennej na se-

zon 2025/2026. Terminy rozgrywek 
młodzików podane zostaną w póź-
niejszym czasie. (ws) n

R
odzina Zaczyńskich była 
najbardziej usportowioną 
rodziną w Prudniku. Naj-
starszy z braci Aleksander 

był piłkarzem prudnickiej Pogoni, 
ale też grał w koszykówkę. Alek-
sander był moim nauczycielem 
wychowania fizycznego w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Adama Mi-
ckiewicza w Prudniku i zaraził mnie 
pasją do koszykówki. Najmłodszym 
w rodzie Zaczyńskich był Mirek, z 
którym miałem przyjemność grać 
w juniorach, a potem seniorach 
Pogoni Prudnik. Był moim kolegą 
szkolnym, a także kolegą z Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Wrocławskie-
go. Środkowym z rodzeństwa był 
Zenek, który był idolem sportowym 
mojego pokolenia. Był świetnym pił-
karzem – gwiazdą Pogoni Prudnik i 
występował na środku ataku mając 
po bokach Jana Kusbera z Białej 
Prudnickiej (świetnego skrzydłowe-
go) i brata Aleksandra jako łącznika. 

 Pamiętam wielki smutek, jak 
Zenek przechodził w początku lat 
60-tych do Odry Opole, która wów-

czas grała w pierwszej lidze. Zenek 
był sportowcem niezwykle wszech-
stronnym, albowiem występował 
w pierwszej piątce Pogoni Prudnik 
o b o k  A l e g o  F u r m a n k a ,  K a z i k a 
Pałki, Edka Sąkóla i Jurka Cieślika. 

Słynne były szybkie ataki Zenka, al-
bowiem był zawodnikiem bardzo 
szybkim i zdobywał znaczne ilości 
punktów. Zenkowi przypisuje się 
z d o b y c i e  o k o ł o  3  0 0 0  p u n k t ó w 
w koszykarskiej drużynie Pogoni 
Prudnik. Zenek uprawiał również 
lekkoatletykę i podnoszenie cięża-
rów. Był zawodnikiem niezwykle 
sprawnym, walecznym i ambit-
nym, a także bardzo koleżeńskim 

w stosunku do współpartnerów. W 
historii Prudnika poza Staszkiem 
Szozdą i Jadwigą Wilejto, Zenek 
był jednym z najwybitniejszych 
sportowców. Z piłką zjeździł cały 
świat, aby na sportowej emerytu-

rze osiąść w rodzinnym mieście. 
Spotykaliśmy się na trybunach hali 
Łucznika w Prudniku, a także hali 
GKS-u w Tychach, już niestety jako 
kibice. 

 Zenek był człowiekiem niezwy-
kle koleżeńskim, gościnnym i peł-
nym osobistego uroku. 

 Zenku, niech Ci ta prudnicka zie-
mia lekką będzie, a niebieskie boi-
ska przyniosą jeszcze wiele bramek i 
punktów. n

Jerzy Josse

koszykarz KS Pogoń Prudnik 

 w latach /

PIŁKA NOŻNA

O szczebel 
wyżej 

J
uniorzy prudnickiej Pogoni 
w y w a l c z y l i  a w a n s  d o  1 .  l i g i 
wojewódzkiej (drugi poziom 

rozgrywkowy).
- To nie jest tylko sportowy sukces. 
To historia młodej drużyny, która 
udowodniła, że wiara, praca i ser-
ce do gry potrafią wynieść ponad 
przeciętność. Juniorzy Pogoni w 
barażach zagrali dojrzale, odpowie-
dzialnie i z ogromnym zaangażo-
waniem – to właśnie mądra gra w 
obronie i konsekwencja przyniosły 
upragniony awans! – czytamy na 
stronie Pogoni. - Barażowym rywa-
lem był LKS Silesius Kotórz Mały. 
Samo spotkanie stało na naprawdę 
dobrym poziomie – obie ekipy poka-
zały futbol, który z przyjemnością się 
oglądało! To nie był przypadek – to 
efekt wspólnych treningów, wspar-
cia sztabu, zaangażowania rodziców 
i pasji, która płynie w niebiesko-bia-
łych sercach. Dziś jesteśmy dumni. 
Nie tylko z wyniku, ale z charakteru, 
jaki pokazali nasi młodzi zawodni-
cy. Z pokory, z jaką podchodzą do 
każdego meczu, i z marzeń, które 
właśnie zaczynają się spełniać. 
Przed nami nowe wyzwania, silniejsi 
przeciwnicy i wyższy poziom – ale z 
takim zespołem nie boimy się nicze-
go! Brawo chłopaki, brawo trenerzy, 
brawo Pogoń. 
 Zanim pogoniści przystąpili do 
wspomnianego barażu wygrali 
swoją grupę w 2. lidze. W dziesięciu 
meczach zdobyli 27 punktów (bilans 
bramek: 65:11), mając za rywali Odrę 
Koźle, LZS Walce, Orła Reńska Wieś, 
LZS Rudziczka i Włókniarza Kietrz. 
Silesium z kompletem zwycięstw 
triumfował w grupie 1, rywalizując 
z LZS Polanowie, Stobrawą Ligota D., 
LZS Piotrówka, Sokołem Bierdzany, 
LZS Kadłub, Wilkami Gana oraz Het-
manem Byczyna. (z, ws) n

INAUGURACYJNE KOLEJKI

2 SIERPNIA

Puchar Polski OZPN, 3. liga

9 SIERPNIA

4. liga, klasa okręgowa

13 SIERPNIA

opolska liga trampkarzy

14 SIERPNIA

1. i 2. liga trampkarzy 

16 SIERPNIA 

opolska liga juniorów

17 SIERPNIA

klasa A, 1. liga juniorów, opolska liga 

juniorów mł., 1. liga juniorów mł.

30 SIERPNIA 

terytorialna liga trampkarzy

31 SIERPNIA

klasa B, 2. liga juniorów, 2. liga juniorów mł.

11 LISTOPADA

terytorialny Puchar Polski
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Kierowca dostał mandat, natomiast pasażer zarzuty.
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mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

Z POLICJI

Gdyby tylko prędkość...
W czwartek (5 czerwca) prudniccy policjanci zatrzymali w Lubrzy 

auto jadące 85 km/h w terenie zabudowanym. Kierowca dostał 

mandat, natomiast pasażer zarzuty.

R
E

K
L

A
M

A

 

IN
FO

R
M

AT
O

R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,95 5,94 2,71

„Pieprzyk” Prudnik 5,74 5,79 2,61

„STW” Prudnik 5,89 5,84 -

„Orlen” Biała 5,97 5,89 2,71

„Avia” Rzepcze 5,69 5,68 2,90

„Shell”  Lubrza 6,09 6,04 2,71

WALuTy NbP

1 eur 4,22 / 4,31

1 usd 3,64 / 3,71

1 gbp 4,95 / 5,05

1 chf 4,49 / 4,59

100 czk 17,05 / 17,39 

Stan:  czerwca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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odczas kontroli funkcjona-
riusze wyczuli intensywną 
woń, która mogła wskazy-
w a ć  n a  o b e c n o ś ć  n a r k o -

tyków. Przy 20-letnim pasażerze 
policjanci znaleźli:  kilkanaście 
gramów marihuany i  ponad 30 
p o r c j i  m e f e d r o n u  –  i n f o r m u j e 
rzecznik prudnickiej komendy asp. 
Monika Łyko.
 Kierujący został ukarany man-

datem, natomiast pasażer został 

zatrzymany.  Przyznał się do winy. 
Zostały mu przedstawione zarzuty, 
grozi mu do 3 lata więzienia.
 Posiadanie narkotyków to prze-
stępstwo, nawet w małych ilościach. 
Za znaczne ilości  kara może wzros-
nąć nawet do 10 lat więzienia. W 
przypadku „mniejszej wagi” możli-
we jest złagodzenie kary (grzywna, 
ograniczenie wolności, do roku po-
zbawienia wolności) – przestrzega 
policja. (źródło: KPP Prudnik) n

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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Na polu w Nowej Wsi (Sowin)

Spóźnialskie bociany w Pogórzu 
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Marek KARP

…który w święto orał, za karę więc jako bocian chodzi 

teraz za pługiem - jak pisał dawno (1891) w swoim 

opracowaniu Erazm. majewski - buduje gniazda na 

chłopskiej chacie i zawsze jest smutny.

Bocian jest to chłop…
WSZĘDZIE SIĘ ZADOMOWIŁY
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ale i okolicznych gniazd. Dzisiaj 
rolnik - studiuje zaocznie, uprawia 
własne gospodarstwo, ale o obser-
wacjach nie zapomina i meldunki 
śle corocznie. Podobnie pani Beata 
Apostel, gdzie zadomowieni loka-
torzy przylatują do gniazda w Oto-
kach w drugiej połowie marca, tym 
razem  nawet wcześniej niż zwykle, 
jest stałym informatorem.
 W tym roku przyloty były w ogóle 
wcześniejsze. Pierwsze bociany były 
w Grabinie już 12 marca (rekord), 
choć przysłowia zapowiadają na 
19 marca, na święto Józefa. Jedno-
cześnie w Pogórzu para była mocno 
spóźniona. Dopiero w kwietniu Pan 
Bocian przyleciał i znosząc patyki i 
trawy uzupełniał gniazdo czekając 
na partnerkę. Ale partnerka się po-
jawiła, aktualnie już z jajek pokazały 
się pisklęta a jak twierdzi Anna Grze-
gocka bywało, że nawet na początku 
maja spóźnione bociany przystępo-
wały do właściwych działań, a i tak 
potomstwo odchowało się zdrowe. 
Bywa więc różnie - jak i u ludzi. Stan 

jest podobny jak w roku ubiegłym. 
Większość gniazd jest zasiedlona, 
w Solcu gdzie historia nie notowała 
obecności bocianów, ale jak trzy lata 
temu się pojawiły szukając miejsca 
na gniazdo, w następnym roku już 
się mieszkańcy zmobilizowali i na 
środku wsi ustawili specjalny słup 
z platformą. I bociany wróciły. W 
maju skończył się czas wysiadywania 
i już wykluwają się pierwsze pisklęta. 
Zaczyna się i trwa czas intensywnego 
karmienia i  wychowywania. Jest też 
legenda o bocianach: „Gdy płazy i 
gady na świecie rozmnażały się nad-
miernie, Bóg zebrał je do worka, ka-
zał chłopu worek zanieść nad morze 
i zawartość wysypać do wody. Czło-
wiek jednak nie umiał opanować cie-
kawości, rozwiązał po drodze worek, 
by zobaczyć co w nim jest. Wówczas 
gady i płazy rozpełzły się po ziemi. 
Za karę Bóg zamienił niefortunnego 
posłańca w bociana i skazał go na 
łowienie wypuszczonych stworów”. 
I jak wiadomo do dzisiaj żaby, to ulu-
biony przysmak bocianów. n

D
l a c z e g o  m i a ł b y  b y ć 
smutny, tego autor nie 
wyjaśnia, a patrząc na to-
warzyskie boćki spaceru-

jące po podwórkach, wśród domów 
i zaprzyjaźnione z gospodarzami 
- to na smutne nie wyglądają. A po 
polach chodzą za gospodarzem - jak 
na przykład w Nowej Wsi, o czym in-
formuje Dawid Sobek - kiedyś uczeń 
bialskiej szkoły i aktywny uczestnik 
realizacji programu „Bocian”, stały 
obserwator nie tylko  miejscowych, 

eprasa.pl 5ff6b2fa71
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